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W piątek na forum ONZ

Premier rządu radzieckiego
zgłosi! nowy plan rozbrojenia N.

WASZYNGTON 'PAP)
Punktualnie o godz. 15 czasu amerykańskiego (21 czasu 

warszawskiego), premier ZSRR — N. S. Chruszczów, przybył 
do gmachu Organizacji Narodów Zjednoczonych, gdzie po­
witali go: szef protokołu ONZ — Jehan de Noue, sekretarz 
generalny ONZ — Dag Hammarskjoeld i przewodniczący 
Zgromadzenia Ogólnego NZ — Victor Andres Belaunde. Ra­
zem z gospodarzami premier Chruszczów wszedł do główne­
go audytorium na posiedzenie Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
Ponad 2 tysiące delegatów, gości i przedstawicieli prasy z ca­
łego świata powitało premiera ZSRR długotrwałą owacją.

Z Los Angeles Chruszczów 
uda się specjalnym pociągiem 
do San Francisco.

Plenum KW ZMS

Kilkanaście minut po go­
dzinie 15 czasu amerykańskie­
go (po 21 czasu warszawskie­
go), przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów, wTygłosił wielkie przemó 
wienie przed Zgromadzeniem 
Ogólnym Narodów Zjednoczo­
nych. Jednocześnie rząd ZSRR 
złożył w ONZ doniosłe propo­
zycje w sprawie powszechnego 
rozbrojenia, których realizacja 
może przynieść światu pokój 
po wsze czasy.

(Tekst deklaracji drukujemy 
na str. 2).

Przemówienia N. S. Chrusz- 
czowa wysłuchali przedśtawi-

ciele 81 państw — członków 
ONZ. 1.200 dziennikarzy prze­
kazywało jego tekst i propo­
zycje radzieckie do wszystkich 
krajów. Olbrzymia sieć telewi 
zji i radia przekazywała na 
bieżąco historyczne posiedze­
nie Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.
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Kamień węgielny
18 bm. na najwyższym 

wzniesieniu pól grunwaldz­
kich przewodniczący Prezy­
dium WRN w Olsztynie — pos. 
Zbigniew Januszko dokonał

W Los Angeles
Premier Związku Radziec­

kiego N. S. Chruszczów opu­
ścił o godz. 14.30 czasu war­
szawskiego Nowy Jork, uda­
jąc się drogą lotniczą do Los 
Angeles kKa^ifoniia). Chrusz 
ozow udał się na bankiet wy 
dany przez amerykańskich 
producentów filmowych. Ban 
kiet odbył się w studio fil­
mowym „Twentieth Century 
Fox”. Obecnych na nim by­
ło szereg wybitnych aktorów 
l aktorek.

Po przyjęciu Chruszczów i 
towarzyszące mu osoby zwie 
Jzili atelier w Hollywood.

Dziś o godz. 12.30 
warszawskiego w hotelu

cza su
„Am

symbolicznego aktu założenia 
pod

basador” burmistrz Los An-
kamienia węgielnego ]
Pomnik Grunwaldzki

Włochy w żałobie
Całe Włochy pogrążone

geles Norris Poulson
.rada spraw światowych Los

oraz

Angeles” wydają przyjęcie 
na cześć premiera radzieckie 
go.

są
w głębokiej żałobie w związku 
z katastrofą, jaka wydarzyła 
się w środę w mieście Barlet- 
ta. Liczba zabitych wydoby­
tych spod gruzów zawalone­
go 5-piętroweeo domu wzro­
sła już do 48. Pod gruzami 
znajduje się jeszcze przypu­
szczalnie 21 osób, a w szpi­
talach przebywa 13 rannych.

Podróż Nehru
Do stolicy Iranu przybył w 

Piątek z czterodniową wizytą 
Premier Indii Nehru, któremu 
towarzyszy córka, przewodni 
Cząca partii kongresowej.

Obfite połowy
Tegoroczne obfite połowy 

śledzi na Morzu Północnym 
w okresie letnim przyczyniły 
s'ę do tego, iż szereg jedno­
stek rybackich wcześniej zre­
alizowało swoje zadania rocz-

Eden chory
Były premier W. Brytanii. 

62“letni Anthony Eden zacho- 
rował w piątek z objawami 
Wysokiej gorączki. Stan zdro­
wa Edena ma być poważniej- 
Szy niż podczas podobnego 
stanu w roku 1957, który po­
przedził operację woreczka 
Połciowego.

Znowu tajfun
Tajfun poważnie uszkodził 

Rządzenia wojskowe USA w 
Korei południowej i w Ja­
ponii. Straty te szacuje się na 
°Koło milion dolarów.

S. Chruszczów w
stwie ambasadora

towarzy- 
ZSRR w

USA Mienszikowa w pociągu 
w czasie podróży do Nowego 

Jorku.
CAF — radiofoto

Zdjęcie zostało wykonane 
metodą telegraficzną, stąd też 
nie jest technicznie poprawne.

Głóume zadanie
wzrost organizacji

(Inf. wł.)
Problemy 

go wzrostu 
Młodzieży

dalszego liczebne- 
szercgów Związku 
Socjalistycznej i

umocnienia tej organizacji by­
ły głównymi tematami piątko­
wego plenum Komitetu Woje­
wódzkiego ZMS w Poznaniu, 
w którym uczestniczył członek 
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR Wincenty Kraśko.

Jak wynikało z referatu wy 
głoszonego przez I. sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego ZMS 
Jana Pawlaka, organizacja 
^.rzesza przeszło 23.500 człon­
ków i bierze coraz większy u- 
dział w wielu ważnych dzie­
dzinach życia. W wielu powia­
tach i zakładach duża ilość 
młodzieży pozostaje poza za­
sięgiem wpływów ZMS i stąd 
też jednym z naczelnych za­
dań, jakie postawiono na ple­
num, będzie szersze niż dotąd 
rozwinięcie pracy ideologicz- 
no-polityeznej i ożywienie 
działalności dla podwojenia do 
kwietnia 1960 r. dotychczaso­
wej ilości członków w woje­
wództwie.

W czasie plenum zabrał głos 
członek KC PZPR, I sekretarz

znaniem o dotychczasowym 
dorobku ZMS i omówił aktu­
alne zadania młodzieżowej or­
ganizacji.

Na zakończenie zebrania 
przyjęto wnioski zawarte w re 
feracie i dyskusji za podstawę 
dalszej działalności ZMS. Pod­
czas plenum odznaczono Dzier 
żymira Jankowskiego i Cze­
sława Kurtza srebrną odznaką 
im. Janka Krasickiego za ak­
tywną działalność w ZMS. (1)

Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Poznaniu Wincenty 
Krasko, który wyraził się z u-

WifpGezipiek

Amerykański sztuczny księżyc
wszedł na orbitę

W piątek nad ranem z ba­
zy na przylądku Canavera) 
(Floryda) wyrzucono rakietę
satelitamą „Yanguard”, 
której czubie znajdował 
45 kg sztuczny księżyc 
kształcie stożka.

W satelicie umieszczono

w 
się
w

in­
strumenty do mierzenia ziem-

Moda Polska 
w Moskwie

W centrum stolicy ZSRR 
pojawiły się w piątek plakaty 
informujące, iż w dniach od 
21 do 26 września w Central­
nym Domu Pracowników 
Sztuki odbywać *się będą 2 
razy dziennie pokazy mody 
polskiej.

Jak wynika z informacji 
uzyskanych w punktach przed
sprzedaży biletów, 
sowanie naszymi 
jest bardzo duże.

zaintere- 
modelami 
(PAP)

W meczu równych szans 
na razie lepsi Niemcy

UKF- Polska 58=48

Niezwykle trudny mecz naszych lekkoatletów z zespołem 
Niemieckiej Republiki Federalnej przyniósł po pierwszym 
dniu niespodziewanie wysokie prowadzenie Niemcom 58:48. 
Wczoraj w Kolonii nasi przeciwnicy odnieśli podwójne 
zwycięstwa (8:3) w biegach 110 m ppł. i 400 m oraz w skoku 
wzwyż, wygrali (po 7:4) skok w dal i 100 m oraz sztafetę
4X100 m. Polacy podwójnie wygrali młot i 5 
w stosunku 7:4, a bieg 1500 m tylko 6:5.

Spośród rezultatów pierw­
szego dnia odnotować trzeba 
przede wszystkim wspaniały 
ogólnoniemiecki rekord na 
400 m uzyskany przez Kauf- 
manna — 45,8, tj. wynik lep­
szy od rekordu Harbiga z 1939 
roku o 0,2 sek. Pierwszy z Po­
laków — Kowalski (3 miej­
sce) uzyskał rekord życiowy 
— 47,0 sek. Mimo porażki re­
kord krajowy pobiła nasza 
sztafeta 4 X100 m (Zieliński —
Foik — Jarzembowski - 
Schmidt), która uzyskała 
dzo dobry wynik — 
(Niemcy — 39,8!)

Bardzo dobrze spisali 
młociarze Rut (65,57!) i

- E. 
bar- 
40,0.

się
Cie-

pły (64,12) a także biegacze na 
5 km Zimny ( 13.59,7) i Joch-

Tragiczny pożar 
kopalni w Glasgow

W piątek rano wybuchł gro­
źny pożar w szybie nr 10 ko­
palni węgla „Auchengeigh” — 
położonej w odległości 8 km 
na północny wschód od Glas­
gow. Ogień zablokował drogę 
50 górnikom, znajdującym się 
w korytarzu na głębokości 300 
m.

Komunikat, opublikowany w 
godzinach popołudniowych 
przez zarząd kopalni, stwier­
dza, że prawdopodobnie pozo­
stałych 45 górników, nie da 
się uratować.

Przyczyną pożaru stał się 
najprawdopodobniej wadliwy 
system wentylacyjny. (PAP)

km, dysk

man (14.04,6) oraz
Piątkowski (56,31),

dyskobol
Foikowi

(10,6) udało się rozdzielić Ger- 
mara (10,4) i Gampera (10,6), 

Nieprzyjemne niespodzianki 
sprawili przede wszystkim 
skoczkowie w dal, z których 
Kropidłowski (7.66) dopiero w 
ostatniej kolejce wyszedł na 
drugie miejsce, a Grabowski 
był ostatni (7,43).

Przegraliśmy zdecydowanie 
bieg przez płtftki (Lauer miał 
13,6!) oraz skok wzwyż (Fabry 
kowski 1,98, a Lewandowski 
1.95).

Dr Stefan Lewandowski wy 
grał 1500 m w czasie 3.48,0,
.ale poznaniak Zbigniew

skiego pola magnetycznego sło 
necznyoh promieni rentgenów 
skich i innych zjawisk w prze­
strzeni pozaziemskiej.

W 20 minut po starcie ra­
kiety oznajmiono, że wszystkie 
trzy człony rakiety odpaliły.

Eksperyment piątkowy jest

Orywał był niestety, ostatni. 
Bcgier w dyśku 51.05 zajął 
trzecie miejsce.

Dzisiaj dalszy ciąg meczu. 
Walka będzie bez wątpienia 
jeszcze bardziej zacięta, a 
ewentualne zwycięstwo osiąg 
nąć możemy jedynie przy du­
żym szczęściu i wielkim wysił 
ku.

trzecią ciągu ostatnich
trzech dni amerykańską próbą 
wysłania w przestrzeń sztucz­
nego satelity. W czwartek A- 
merykanom nie udało się 
umieścić na orbicie sztucznego 
księżyca wagi 120 kg, wyrzu­
conego w rakiecie „Thor- 
Able”. W środę pocisk typu 
„Jupiter”, w którego głowicy 
umieszczono myszy i żaby, za­
raz po starcie zboczył z kursu 
i został zniszczony przez urzą 
dzenie automatyczne.

W trzy godziny po wzlocie 
rakiety amerykańska agencja 
aeronautyki i przestrzeni ko­
smicznej (NASA) zakomuni-
kowala, 
orbitę.

Nowy 
trzeci z

iż satelita wszedł na

sztuczny księżyc 
serii „Yanguard” ma

powłokę z magnezu i włókna 
szklanego. W apogeum odda­
lony jest od Ziemi o 3.700 km 
zaś w perigeum zbliża się do 
niej na 507 km. (PAP)

Rozwiązanie 
parlamentu 
brytyjskiego

W piątek, 18 bm. odbyło się 
ostatnie posiedzenie parlamen­
tu brytyjskiego, wybranego w 
1955 roku. W imieniu królo­
wej Elżbiety II, lord tajnej ple 
częci odczytał w Izbie Lordów 
i w Izbie Gmin proklamację 
królowej, oznajmiającą zakoń­
czenie kadencji obecnego par­
lamentu.

Królowa w piątek po połu­
dniu podpisała dekret o roz­
wiązaniu parlamentu i ogłoszę 
niu wyborów na dzień 8 paź-
dziernika br. (PAP).

Niezwykły wypadek
W Brzezinach Śląskich zda­

rzył się niezwykły wypadek; 
Prawdopodobnie wskutek ro­
bót górniczych, prowadzonych 
przez pobliską kopalnię „An­
na”, zawalił się jednopiętrowy 
dom mieszkalny. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności, 20 jego 
mieszkańców znajdowało się 
w mieście lub w pomieszcze­
niach, które najmniej ucierpią 
ły podczas wypadku. Dzięki 
temu, żaden z mieszkańców 
nie odniósł obrażeń. Prokura­
tura w Tarnowskich Górach 
prowadzi śledztwo w celu u-, 
stalenia przyczyn wypadku.

. (PAP)

U progu zwycięstwa nad leukemią
Sześciuset specjalistów w dziedzinie zwalczania raka i cho­

rób infekcyjnych wzięło udział w wielkim sympozjonie mię­
dzynarodowym, który przez dwa dni obradował w Genewie. 
Po zakończeniu sympozjonu, ogłoszono komunikat, stanowią­
cy podsumowanie dyskusji. Komunikat stwierdza, że trans­
plantacja komórek szpiku kostnego pozwala na zatrzymanie 
rozwoju pewnej formy raka, a mianowicie leukemii (rak 
krwi). „Przeszczepienia komórek szpiku kostnego — czyta­
my dalej w komunikacie — budzą nadzieję, że uda się, dzię­
ki nim, ustabilizować proces rozwoju choroby.

Jesteśmy więc u progu zwycięstwa nad leukemią. (PAP)
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Przemówienie premiera Chruszczowa 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego
(Skrót)

rJ wiązek Radziecki jest prze 
^konany, że obecnie powsta 

ły niezbędne warunki dla doko­
nania radykalnego zwrotu ku 
lepszemu w stosunkach między 
narodowych, całkowitego zli­
kwidowania „zimnej wojny” 
w interesie całej ludzkości — 
oświadczył przewodniczący Ra 
dy Ministrów ZSRR N. S. 
Chruszczów w przemówieniu 
wygłoszonym 18 bm. na sesji 
plenarnej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ w Nowym Jorku.

Chruszczów podkreślił, że 
dla zlikwidowania „zimnej 
wojny” należy przede wszy­
stkim położyć kres nawoływa­
niu do wojny, niepowstrzy­
manemu wyścigowi zbrojeń, 
trzeba usunąć pozostałości 
drugiej wojny światowej i za­
wrzeć traktat pokojowy z 
Niemcami, rozwijać w jak 
najszerszej mierze kontakty 
między narodami.

Przed nami wszystkimi stoi 
wiele nie rozwiązanych pro­
blemów międzynarodowych — 
podkreślił mówca. — Jednak­
że istnieje jeden problem, któ­
rego rozwiązania oczekują z 
nadzieją ludzie we wszystkich 
krajach, zarówno wielkich jak 
i małych, niezależnie od panu­
jących tam stosunków społecz 
nych i stylu życia: jest to 
problem rozbrojeni a.-Ód tego, 
czy uda się znaleźć właściwe 
rozwiązanie tego problemu w 
dużym stopniu będzie zależa­
ło, w jakim kierunku pójdzie 
ludzkość — ku wojnie z jej 
katastrofalnymi następstwami, 
czy też zatriumfuje spraw-a po 
koju. Nigdy jeszcze w całej 
historii ludzkości wyścig zbro­
jeń nie był' prowadzony w ta­
kim tempie i nie krył, w spbię
tylu 
dziś, 
niki

niebezpieczeństw,’ jak 
w wieku atomu, elektro- 
i podboju kosmosu.

Nie słowa, 
lecz czgng

V wiązek Radziecki — 
^wiedział Chruszczów

po-

posiadały już środków prowa­
dzenia' wojny. Aby nikt nie 
mógł naruszyć swych zobo­
wiązań, proponujemy powoła­
nie międzynarodowego organu 
kontrolnego z udziałem wszy­
stkich państw.

Jeśli rozbrojenie będzie ge­
neralne i całkowite, to po jego 
zakończeniu, również kontrola 
będzie powszechna i pełna.

Rząd radziecki — powiedział 
Chruszczów — uważa, że oprą 
cowanie programu powszechne 
go i całkowitego rozbrojenia 
nie powinno powstrzymać roz­
wiązania tak ostrego i całko­
wicie dojrzałego problemu, jak 
sprawa zaprzestania po wiecz­
ne czasy doświadczeń z bronią 
jądrową. Obecnie istnieją 
wszelkie przesłanki takiego 
rozwiązania. Mamy nadzieję, 
że należyte porozumienie w 
sprawne zaprzestania doświad­
czeń będzie zawarte i wcielo­
ne w życie bezzwłocznie.

W przekonaniu, że te wiel­
kie cele mogą i powinny być 
osiągnięte wspólnym wysił­
kiem wszystkich państw, zjed­
noczonych pod znakiem poko­
jowych zasad Karty NZ, rząd 
ZSRR przedkłada ONZ do roz 
patrzenia deklarację o po­
wszechnym i całkowitym roz­
brojeniu wraz z konkretnymi 
propozycjami w tej sprawie.

Jeśli — kontynuował Chrusz 
czow — mocarstwa zachodnie 
nie przejawią obecnie gotowo­
ści pójścia na powszechne i 
całkowite rozbrojenie, rząd ra 
dziecki gotów jest porozumieć 
się z innymi państwami na te­
mat odpowiedn ich. częściowych 
kroków, dotyczących rozbroje­
nia i utrwalenia bezpieczeń­
stwa.

Nz S. Chruszczów .podkreślił 
przy sposobności, że propozy­
cje rządu radzieckiego z 10 
maja 1955 r., dotyczące roz­
brojenia, zawierają konkretne

wnioski w sprawie częścio­
wych kroków w dziedzinie roz 
brojenia i są dobrą podstawą 
do porozumienia w tej, żywot-
nej kwestii.

Wszystko 
dla pokoju

IV owa propozycja rządu
-Ł dzieekiego w sprawie po-

wszechnego i całkowitego roz­
brojenia — stwierdził mówca 
— podyktowana jest jedynym
pragnieniem zapewnienia
rzeczywiście trwałego pokoju 
między narodami. Chruszczów 
podkreślił konieczność nie­
zwłocznego rozwiązania próbie 
mu, uznania słusznych praw 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w ONZ, co w olbrzymim sto­
pniu podniesie prestiż i auto­
rytet ONZ, stanie się poważ­
nym wkładem do dzieła ogól­
nego uzdrowienia sytuacji mię

dzy na rodowej. N. S. Chrusz­
czów wskazał także na koniecz 
ność udzielenia pomocy kra­
jom, słabo rozwiniętym pod 
względem gospodarczym oraz 
rozwijania w jak najszerszym 
zakresie stosunków handlo­
wych między państwami, na 
zasadzie równych praw i wza­
jemnych korzyści.

Szef rządu radzieckiego za­
znaczył, że zdaniem ZSRR — 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych powinna prowadzić 
bardzo rozsądną i daleko­
wzroczną politykę — poli­
tykę wspólnego poszukiwania 
rozwiązań, możliwych do przy 
jęcia przez wszystkich, oraz że 
nadszedł czas, aby zapocząt­
kować okres międzynarodo­
wych rokowań, konferencji i 
spotkań mężów stanu, by w 
ten sposób rozwiązywać jeden 
za drugim, aktualne problemy 
międzynarodowe.

Deklaracja rządu ZSRR w sprawie rozbrojenia
Rząd ZSRR przedstawił 

w dniu 18 bm. do roz­
patrzenia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych szeroki 
program powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia.

Program ten, sprecyzowany 
w deklaracji rządu radzieckie­
go przewiduje:

WEJ, WŁĄCZNIE Z RAKIE­
TAMI KOSMICZNYMI, PRZE 
ZNACZONYMI DLA CELÓW 
WOJSKOWYCH;

ZAKAZ STOSOWANIA

DEMOBILIZACJĘ WSZYST
KICH
ZAKAZ

SIŁ ZBROJNYCH I

ich W
ODBUDOWANIA 

JAKIEJKOLWIEK

BRONI CHEMICZNEJ I BAK 
TERIOLOGICZNEJ I ZNISZ­
CZENIE ZAPASÓW TEJ 
BRONI.

Propozycje radzieckie w 
sprawie rozbrojenia przewi­
dują zlikwidowanie baz woj­
skowych na obcych teryto­
riach i wszelkich wyrzutni ra-

przewidziane w programie roz 
brojenia.

Dla czuwania nad należy­
tym wykonywaniem posunięć 
zmierzających do powszechne­
go, całkowitego rozbrojenia, 
rząd radziecki proponuje po­
wołać międzynarodowy organ 
kontroli, do którego weszłyby 
wszystkie państwa. Organ ten 
powinien dysponować wszel­
kimi warunkami materialny­
mi. nieodzownymi dla prze­
prowadzenia ścisłej kontroli.

FORMIE;
ZNISZCZENIE WSZYST­

KICH RODZAJÓW TECHNI­
KI — WOJSKOWEJ BRONI 
I ZAPASÓW SPRZĘTU WO­
JENNEGO;

CAŁKOWITY ZAKAZ STO­
SOWANIA BRONI J/\DRO-

kietowych; zlikwidowanie

WEJ LIKWIDACJĘ JEJ
ZAPASÓW;

CAŁKOWITE PRZERWA­
NIE PRODUKCJI I ZNISZ­
CZENIE WSZELKICH RO­
DZAJÓW BRONI RAKIETO-

jest zdecydowanym i konse­
kwentnym bojownikiem spra­
wy rozbrojenia. Nasze dążenie 
do rozwiązania problemu roz­
brojenia udowodniliśmy nie 
tylko słowami, lecz j czynami.

Według naszego głębokiego 
przekonania, rzeczą najważ­
niejszą jest usunięcie zasadni­
czych przeszkód, które są 
spiętrzone na drodze do roz­
brojenia, dokonanie wysiłku, 
aby znaleźć nowe podejście do 
rozwiązania tego problemu 
oraz skoncentrowanie zbioro­
wego rozsądku wszystkich 
państw, podobnie jak i ONZ, 
na poszukiwaniu tego nowego 
podejścia. Zadanie polega na
tym, aby znaleźć dźwignię,
której się uchwyciwszy moż­
na byk^by powstrzymać stacza 
nie się ludzkości w^ przepaść 
wojen. Dzisiaj niezbędne jest 
jedno: wykluczenie samej mo- 
żliwości rozpętania wojny.

Rząd radziecki — oświad­
czył dalej Chruszczów — do­
szedł do niezłomnego przeko­
nania, że wyjścia z impasu' 
należy szukać na drodze po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia. Właśnie powszechne 
i całkowite rozbrojenie usunie 
wszelkie przeszkody, które wy­
rastały przy rozpatrywaniu 
zagadnień rozbrojenia częścio­
wego i oczyści drogę do ustano 
wienia generalnej, pełnej kon­
troli.

Co proponuje rząd radziec­
ki?

Istota
propozycji

1 słota naszych propozycji po 
* lega na tym. aby w ciągu 4 

lat wszystkie państw’a dokonały 
całkowitego rozbrojenia i nie

Migawki
z Nowego Jorku

przemysłu wojennego; znie­
sienie wszelkich form służby 
wojskowej, i.szkolenia wojsko­
wego; skasowanie wszystkich 
ministerstw obrony, sztabów 
generalnych, wszystkich in­
nych resortów wojskowych, 
organizacji i instytucji; za­
przestanie asygnowania środ­
ków z jakichkolwiek źródeł 
na cele wojskowe; zakaz pro­
pagandy wojennej i wycho­
wywania młodzieży w duchu 
wojennym; wydanie .ustaw 
przewidujących jak najsu­
rowsze kary za naruszenie któ 
regokolwiek z wyżej wymie­
nionych punktów.

Do dyspozycji państw po­
winny pozostać jedynie usta­
lone dla każdego kraju kon­
tyngenty policji (milicji) w 
celu utrzymania porządku we-

Jak 
kontrolować

PRZYSŁOWIA 
NA ZAWOŁANIE

W Nowym Jorku dziwią 
się, że premier Chruszczów 
ma przy każdej okazji 
na zawołanie odpowiednie 
przysłowie. Korespondent 
Agencji Reutera przytacza 
nawet niektóre z powie­
dzeń Chruszczowa odpowia 
dające naszym przysło­
wiom: „kto rano wstaje, 
temu Pan Bóg daje”, „każ­
da liszka swój ogon chwa­
li”, „kto późno przycho­
dzi, ten sam sobie szkodzi”,

nią. Tapety na ścianach 
przedstawiają różne sceny
z historii USA.

NATARCZYWI 
REPORTERZY

„garbatego tylko grób 
prostuje” itp.

wy-

APARTAMENT 
HOTELU 

WALDORF - ASTORIA

Apartament jaki w ho­
telu „Waldorf - Astoria” 
zajmuje premier Chrusz­
czów kosztuje rząd USA 
150 dolarów dziennie. Skła 
da się on z jadalni, salonu, 
sypialni, palaryi i pokoi 
dla służby/ Umeblowanie 
jadalni pochodzi z okresu 
federacji 'stanów. Meble w 
salonie — kryształowy kan 
delabr, antyczny zegar, 
stoły i lustra wokół komin-

pochodzą z czasów
kiedy Ameryka była kolo-

wnętrzriego i obrony 
czeństwa osobistego 
teli.

Związek Radziecki 
nuje zrealizować ten

bezpie- 
obywa-

propo- 
szeroki

program rozbrojenia w ciągu 
czterech lat trzema etapami.

Młodsza córka premiera 
Chruszczowa, Rada, wraz 
ze swym mężem Aleksie- 
jem, Adżubejem, zdołała się 
wymknąć w piątek wszel­
kiej „asyście” i odbyła po­
dróż po nowojorskich skle­
pach.

W czwartek po południu 
obie córki Chruszczowa 
oglądały Manhattan, gmach 
biblioteki publicznej i pocz 
ty głównej, a także podzi­
wiały widok okrętów w za-
toce.

Sądząc 
chodnich 
wszystkie

z relacji za- 
korespondentów 

trzy panie z ro-
dżiny premiera Chruszczo­
wa były w Czwartek nieco 
zaskoczone i znużone na­
tarczywością reporterów, 
zwłaszcza rodzaju żeńskie­
go.
ALARM WINDZIARZY
Po incydencie z zepsutą 

windą w gmachu hotelu 
„Waldorf - Astoria”, w pią­
tek w siedzibie ONZ techni 
cy otrzymali polecenie do­
konania generalnego prze­
glądu dźwigów. Trzeba pa­
miętać, że spotkanie pre­
miera Chruszczowa z se­
kretarzem generalnym ONZ 
odbyło się na 37 piętrze...

Etapg 
rozbrojenia 
pierwszym etapie ZSRR 

’ ’ proponuje zredukować 
stan liczebny sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych i Chiń­
skiej Republiki Ludowej do 
1.700.000 żołnierzy, a Wielkiej 
Brytanii i Francji — do 650.000 
żołnierzy dla każdego z tych 
krajów; zredukować liczebność 
sił zbrojnych innych państw 
do poziomu, który zostanie 
uzgodniony na specjalnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
lub na światowej konferencji 
poświęconej sprawie powszech 
nego całkowitego rozbrojenia. 
Na tym etapie rozmiary zbro­
jeń powinny zostać zmniej­
szone odpowiednio do ustano­
wionego poziomu sił zbroj­
nych.

Na drugim etapie rząd ra­
dziecki proponuje rozwiązanie 
pozostałych sił zbrojnych i 
zlikwidowanie wszystkich baz 
wojskowych na obcych tery­
toriach. Na trzecim etapie prze 
widuje się zniszczenie wszel­
kich rodzajów broni jądrowej 
i rakietowej, zlikwidowanie 
materialnej części lotnictwa 
wojskowego, skasowanie mi­
nisterstw obrony, zaprzestanie 
asygnowania środków na cele 
wojenne i inne posunięcia

13 o zakończeniu rozbroje- 
nia międzynarodowy or­

gan kontroli będzie miał swo­
bodny dostęp do wszystkich o- 
biektów podlegających kon­
troli. Organizacja kontrolu­
jąca może wprowadzić sy­
stem kontroli z powietrza i do 
konywania zdjęć lotniczych 
nad terytorium państw.

W warunkach powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia — 
głosi dalej deklaracja — znik­
ną trudności związane z kon­
trolą. W warunkach tych pań­
stwa nie będą miały nic do 
ukrywania przed sobą. Będzie 
można w pełni przeprowadzać 
każdą inspekcję, każde bada­
nie jeśli wyniknie jakakol­
wiek wątpliwość co do uczci­
wej realizacji przez takie czy 
inne państwo swych zobowią­
zań w Kwestii rozbrojenia. In­
nymi słowy — wskazuje de­
klaracja — postanowienie o 
powszechnym i całkowitym 
rozbrojeniu pozwoliłoby wresz 
cie na znalezienie wyjścia z 
biednego koła panującej mię­
dzy państwami nieufności, 
która hamuje je dzisiaj przy
prowadzeniu rokowań na 
mat częściowych kroków 
dziedzinie rozbrojenia.

Rząd radziecki zwraca

te-

- -------- się 
do rządów wszystkich krajów 
świata, a w pierwszej kolej­
ności do rządów wielkich mo-
carstw, które ponoszą specjal­
ną odpowiedzialność wobec 
narodów za powszechne bez­
pieczeństwo, aby bez zwłoki 
przystąpiły wspólnie do reali­
zacji powszechnego i całkowi­
tego rozbrojenia.

Żaden rząd — głosi dekla­
racja — jeśli istotnie troszczy 
się o losy swego kraju i swego 
narodu, nie może ustosunko­
wać się negatywnie' do propo­
zycji o powszechnym i całko­
witym rozbrojeniu.

Bez
przywilejów

W deklaracji podkreśla się 
szczególnie, iż propozy­

cje radzieckie różnią się od 
wszystkich innych tym, że 
przy ich realizacji wykluczo­
na będzie wszelka nierówność 
warunków, i że niemożliwe bę 
dzie stworzenie jakichkolwiek 
przywilejów wojskowych dla 
takich czy innych państw. Przy

takim rozbrojeniu, stosunki 
między krajami, należącymi 
do różnych systemów społecz­
nych i do różnych ugrupowań 
wojennych i politycznych, c- 
parte zostałyby na całkowicie 
nowej podstawie. Znikłoby 
niebezpieczeństwo ewentual­
nej agresji ze strony tego czy 
innego państwa. Niemożliwa 
byłaby inna droga rozwoju sto 
sunków między państwami — 
poza drogą pokojowego współ­
istnienia. Między państwami 
zapanowałaby atmosfera zau­
fania, stworzone zostałyby 
nieodzowne warunki dla pó’ 
kojowego życia narodów. .

Deklaracja stwierdza, iż fał­
szywa jest pozycja przeciwni­
ków rozbrojenia, wychodzą­
cych z założenia, jakoby prze­
rwanie produkcji broni musia 
ło nieuchronnie wywołać trud 
nośći gospodarcze i pozbawić 
wielu ludzi pracy. Jasne jest, 
że wykorzystanie dla potrzeb 
pokojowych olbrzymich środ­
ków, które marnotrawi się na 
cele wojenne, stworzy jak naj­
szersze możliwości dla zatru­
dnienia ludności. Powszechne^ 
całkowite rozbrojenie pozwoli­
łoby stworzyć warunki dla ma 
terialnego i duchowego postę­
pu we wszystkich krajach, któ 
ry by wielokrotnie przewyż­
szał obecne tempo ich rozwo­
ju.„

Dobra podstawa 
porozumienia

W deklaracji stwierdza sk, 
że jeśli z tych czy in* 

nych przyczyn, mocarstwa za­
chodnie nie wyrażą zgody na 
powszechne, całkowite rozbro­
jenie, to rząd radziecki, 
jak i dotychczas, gotów J«st 
dojść do porozumienia z inny­
mi państwami na temat odpo­
wiednich, częściowych kroko'v 
w kierunku rozbrojenia i u” 
mocnienia bezpieczeństwa.

Głównymi z tych kroków 
zdaniem rządu ZSRR — ie j 
stworzenie strefy kontroli 
inspekcji wraz z redukcją n- 
czebności obcych wojsk ■ 
rytoriach odpowiednich kra 
jów Europy zachodniej: s^w 
rżenie w Europie środkowej 
strefy bezatomowej, wycofaj 
wszystkich obcych wojsk z te­
rytoriów państw europejski- 
i zlikwidowanie baz wojsk, 
wych na obcych terytoria^-’ 
zawarcie paktu o nieagreJ 
między państwami-członka 
NATO i Układu Warszawską 
go; zawarcie porozumienia 
sprawie zapobieżenia 
dziewanemu atakowi jednia 
państwa na inne. . a

Rząd radziecki przyponni 
swoje propozycje z 10 h1*? 
1955 r. i wyraża przekonany 
że stanowią one dobrą 
stawę dla osiągnięcia pof0 
mienia w kwestii rozbrojeń ^ 
Jeśli chodzi o sprawę P^^u 
nia doświadczalnych ekspi . 
broni jądrowej, dekla^a 
stwierdza, iż rząd radziecki 
powiadał się i wypowiada.^ 
niezwłocznym przerwań- 
tych doświadczeń na zawsze
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Mieszanka po bułgarsko

Kościół i administracja
Od specjalnego wysłannika „Głosu“

Niedzielne przedpołudnie w, drugim co do wielkości mie­
ście Bułgarii i siedzibie targów międzynarodowych, w Pło- 
tcdiwie. Co robią mieszkańcy tego miasta^w ten świątecz­
ny pofanek? Przypuszczam, że udali się do świątyni, kościo­
ła lub cerkwi, których jest w Płowdiwie sporo. Udajmy się 
więc za nimi.

Zaspokojona ciekawość

Niedaleko słynnego, super- 
komfortowego hotelu „Tri 
inontium” trafiamy do kościo­

ła. Pojedynczy krzyż na wie­
ży, obwieszczenia w kruchcie 
wskazują, że jesteśmy w ko­
ściele katolickim. Za 10 minut 
początek mszy, w kościele 
pusto. Na palcach jednej rę­
ki można policzyć obecnych. 
Poczekajmy trochę. Po chwi­
li wchodzi jedna osoba, potem 
druga, trzecia. Ponieważ na­
bożeństwo rozpocznie się la­
da chwila można stwierdzić, 
że wysłucha go najwyżej kil­
kanaście osób.

Ale przecież w Bułgarii ka­
tolicy są w znacznej mniej­
szości, przeważają prawosław­
ni. Idźmy więc do cerkwi, do 
tej najbliższej, przy tej samej 
ulicy, w pobliżu centrum mia­
sta. Właśnie odbywa się na­
bożeństwo. Słuchamy. Oczy­
wiście odprawia się nie po ła-

To nie jest minaret choć 
bieżą pałacowa przypomina 
0° do złudzenia. Pewien Tu- 

wyratował z morza kąpią- 
c? się królowę rumuńską, któ- 
ra z tej okazji pałacyk nad 
^■orzern wybudować kazała. 
Dziś jest to dom wypoczyn­
ku bułgarskich artystów.

Ale także nie po bułgar- 
5ku. Mój towarzysz szepce 

do ucha: to starocerkiewny, 
^ór młodych głosów wtóruje 
wchownemu. Spójrzmy teraz 
dla kogo nabożeństwo się od­
mawia.

Cerkiew jest nieduża, cały 
. środek jest pusty, wierni 

^ją wokół wnętrza, pod ścia- 
ami, jeden za drugim. Są to 

Wstko stare siwe kobiety, 
kwiaty na łące rzucają 

w oczy trzy młode dziew- 
Jest też kilku starych 

/pżezyzn. Wszystkich razem 
°k°ło Pół setki.
rak potwierdziło się to, co 

Jaśniej słyszałem o proble- 
. e religii w Bułgarii. Wła- 
ble^10 n*e to żaden pro-

Rzecz ma się w tym, że 
^Woslawni nigdy nie byli 
n0-. natyczni w swej rcligij- 
D tC1 Wk katolicy. Obecnie 

oiniast kult religijny po- 
te*zywy jedynie wśród sta 
hi] Pokolenia. Młodzi się ty- 

w ogóle nie in- 
Śluby kościelne i 
niczmicrnie rzadkim

P owiał — 
anachronizmem
ubiegłego roku w Buł- 

istniały trzy ied“ 
terenowej administracji 

państwowej: gminy, powiaty i 
okręgi. Ponieważ jednak po­
łączono szereg spółdzielni pro 
duKcyjnych, a one stanowiły 
zwykle gminy, więc na tere­
nie jednego powiatu pozo­
stało 4—5 gmin. Oczywisty 
nonsens. Powiaty stały się 
niepotrzebne.

Tak więc teraz w miejsce 
11? powiatów i 13 okręgów 
(województw) jest obecnie 30 
okręgów oraz gminy. Jednak­
że znaczenie obecnych okrę­
gów jest nieporównanie więk­
sze. Stanowią one zespolenie 
całości życia państwowego, 
gospodarczego i kulturalnego 
na tej części terytorium pod 
jednolitym kierownictwem 
mającym zwiększone kompe­
tencje i odpowiedzialność. Coś 
jak radzieckie sownarchozy 
(rady gospodarki narodowej).

Już nie resortowość, lecz te- 
rytorialność jest zasadą dzia­
łania administracji. Oczywi­
ście takie postawienie spra­

Dziekan wydziału nauk ści 
słych na uniwersytecie w 

Harvard, dr John van Fleck 
przypomniał, że w dziedzinie 
fizyki teoretycznej Rosjanie 
przodowali już od początku 
bieżącego stulecia. „Po odwie-

Fot. — autora

Cisza, spokój — choć 
przewijają się tu co- 

dzień setki studentów, pra­
cowników naukowych, bada­
czy. Tak samo cicho i spo­
kojnie jest w jednej z par­
terowych sal Centralnej Bi­
blioteki w Moskwie. Po kil­
ku wchodzą tu zwiedzający, 
powoli przechodzą od jedne] 
ekspozycji do drugiej, zapo­
znając się z życiem i dzieła­
mi Juliusza Słowackiego.

Adam Mickiewicz za życia 
przyćmiewał swą wielkością 
Słowackiego. Pozostało to do 
dziś.

Mickiewicz tylko w okre­
sie władzy radzieckiej do­
czekał się 62 wydań. Ukaza­
ły się one w jedenastu języ­
kach — w ogólnym nakła­
dzie 1.379 tysięcy egzempla­
rzy! Utwory Słowackiego by­
ły wydane jedynie siedmio­
krotnie w trzech językach 
(rosyjski, ukraiński i litew­
ski) — w ogólnym nakładzie 
64 tys. egzemplarzy.

Popularyzowanie twórczo­
ści i samej postaci Słowac­
kiego jest właśnie celem ob­
chodów 150 rocznicy urodzin 
poety. Ukazał się już dwuto­
mowy „Wybór dziel” w prze 
kładzie na język ukraiński. 
Lada dzień w księgarniach 
pojawi się również dwuto­
mowy „Wybór” po rosyjsku. 
Obejmuje on szereg pozycji 
dotychczas nietłumaczonych 
na język rosyjski. Są to dra­
maty „Maria Stuart”, „Hor-

wy musiało pociągnąć za so­
bą zmiany także w centrali. 
Zlikwidowano tam szereg mi­
nisterstw, których kompeten­
cje przejęły okręgi.

Udany eksperyment
r] a tym z kolei poszedł du- 

ży ruch w kadrach. Pra­
cownicy byłych ministerstw 
przeszli przeważnie do pracy 
w okręgach. Natomiast w 
spółdzielniach produkcyjnych 
można nierzadko spotkać by­
łych przewodniczących lub 
innych odpowiedzialnych pra­
cowników byłych powiato­
wych rad narodowych. Przez 
to kadry terenowe zostały bar 
dzo wzmocnione, wszędzie są 
wybitni specjaliści. Podobny 
ruch nastąpił w kadrach par­
tyjnych. Pracownicy Komite­
tu Centralnego przeszli do ko­
mitetów okręgowych, itd.

Przeniesieni do niższych or­
ganów administracji otrzymu­
ją pełne uposażenie należne 
na nowym stanowisku, a nie­
zależnie od tego zachowują 80 
proc, uposażenia z poprzednio 
zajmowanego stanowiska. Za­
rabiają więc świetnie i chęt­
nie przechodzą do pracy w 
terenie.

Administracja bułgarska zre 
organizowana w tym roku 
znajduje się w stadium ekspe­
rymentu, ale już dziś widać 
jego doskonałe skutki. Władza 
znajduje się bliżej produkcji i 
ludzi, przez co decyzje zapa­
dają szybciej. Zmiany te pcha 
ją dynamicznie naprzód roz­
wój gospodarczy kraju.

Mieczysław Skąpski 

Co mówią Amerykanie?
POPULARNY „NEW YORK TIMES” SONDUJE AKTUALNE OPINIE

Przedstawiciele dziennika „New York Times” prze­
prowadzili niedawno szereg rozmów z wybitnymi uczo 
nymi amerykańskimi, którzy w ostatnich latach od­
wiedzili Związek Radziecki, prosząc ich o wypowie­
dzenie opinii na temat osiągnięć nauki radzieckiej, 
m. in. w porównaniu z osiągnięciami nauki amerykań­
skiej. Wszystkie zebrane wypowiedzi zawierają bardzo 
wysoką ocenę rozwoju nauki w Związku Radzieckim,

sztyński”, „Fantazy”, „Balla­
dyna” w przekładzie młode­
go poety leningradzkiego S. 
Swiatskiego, poematy „Lam- 
bro”, „Podróż do ziemi świę­
tej" oraz przepiękne „Listy 
do matki”.

Temu samemu celowi 
służył uroczysty wie­

czór zorganizowany w Mos­
kwie staraniem Minister­
stwa Kultury ZSRR, Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziec­

flulluaz

Słou/aekl
ko-Polskiej, Komitetu Sło­
wiańskiego i Instytutu Ob­
cej Literatury Akademii 
Nauk ZSRR. Temu również 
służy sesja naukowa odbywa 
jąca się w rodzinnym mie­
ście poety w Krzemieńcu — 
u stóp góry Królowej Bony i 
nad brzegami Ikwy, . które 
tak często wspominał, koło 
skał Osowicy, gdzie pisał 
młodzieńcze wiersze.

Na moskiewskiej wysta­
wie życie Juliusza Słowackie 
go rzucone jest na tło wyda­
rzeń historycznych tego o- 
kresu, na tło twórczości słyń 
nych poetów i pisarzy, z któ­
rymi się stykał.

Fot. — CAF

dzeniu uniwersytetu lenin­
gradzkiego, który jest jednym 
z największych ośrodków na­
ukowo-badawczych na świecie 
— powiedział dziekan — trud­
no mi doprawdy orzec, gdzie 
bardziej gruntownie prowadzo

Są tu wydania polskie — 
najnowsze i przedwojennego 
Ossolineum, są przekłady ro­
syjskie z lat 1945, 1952. Jest 
„Batko zaczumlenich”, czyli 
„Ojciec zadżumionych” — po 
ukraińsku wydany w 1930 
roku w Charkowie, jest 
„Wybór” w przekładzie Ma­
ksyma Rylskiego. Szereg 
wydań przenosi nas w czasy 
dawne: poezje w przekładzie 
na język litewski wydane w 
1900 roku w Chicago, drama­
ty w rosyjskim przekładzie 
z 1911 roku, ciekawe rosyj­
skie wydanie „Anhellego” z 
1913 roku, przełożone przez 
Anatola Winogradowa i po­
święcone Polakowi — Stefa­
nowi Hodyńskiemu „na pa­
miątkę spotkania w „Ziemi 
Świętej u podnóża Libanu”. 
Warto dodać, że wystawę 
wzbogacił szereg dzieł, po­
święconych twórczości Sło­
wackiego pióra Kleinera, W o 
łoszynowskiego, Ważyka i 
innych.

Specjalne stoiska prezen­
tują wydania różnych tłuma 
czy polskich autorów. Ra­
zem w Związku Radzieckim 
wydano dotychczas 664 tytu­
ły w 34 językach narodów, 
zamieszkujących ZSRR, a o- 
gólny nakład wyniósł już 22 
miliony 507 tysięcy egzem­
plarzy. Najbliższe wydania 
Słowackiego tę liczbę jeszcze 
wzbogacą.

Jerzy Zajączkowski

Ludzie, myjcie się!

ne są badania naukowe — w 
Związku Radzieckim czy' w 
Stanach Zjednoczonych”.

Wielu uczonych zwracało 
uwagę na rozwój takich 
dziedzin nauki, które na 
Zachodzie są na ogół zaniedba 
ne. Np. w Związku Radziec­
kim istnieje instytut krystalo­
grafii (nauka zajmująca się ba 
daniem wszelkich własności wy 
stępujących w świecie kryszta 
łów), zatrudniający 200 specja 
listów, poza tym trzy uniwer­
sytety mają specjalne wydzia­
ły krystalografii. W Stanach 
Zjednoczonych nie ma żadne­
go instytutu krystalografii, a 
uniwersytety również nie zaj­
mują się tą dziedziną nauki.

W matematyce - prym
AA atematyka zawsze była dzie- 

dziną, w której Rosja­
nie się wyróżniali — żeby przy 
pomnieć tylko słynną Zofię 
Kowalewską. Jeżeli chodzi o 
astronomię, to szeroko znany 
jest w Ameryce wybitny astro 
nom radziecki Wiktor Ambar- 
cumian. Jego prace na temat 
widma słonecznego i ewolucji 
gwiazd wzbudziły wielkie za­
interesowanie w kołach nauko 
wych USA. Wiosną br. został 
on wybrany do Narodowej 
Akademii Nauk w Waszyngto­
nie. Jest to pierwszy wypadek 
przyjęcia obywatela radziec­
kiego do tej akademii.

Uczeni amerykańscy wypo­
wiadali się także na temat o- 
siągnięć medycyny radzieckiej. 
Ich zdaniem, w wielu dziedzi­
nach wiedza medyczna w 
ZSRR pozostaje jeszcze w tyle 
za amerykańską, ale w dzie­
dzinie chirurgii ma ona impo­
nujące osiągnięcia. Doktor 
Jean Haley z wydziału medycz 
nego uniwersytetu Columbia, 
która asystowała w jednym ze 
szpitali moskiewskich przy 
operacji wyjęcia płuca z miej­
scowym znieczuleniem, nie 
mogła wyjść z podziwu, że le­
karze radzieccy przeprowadza 
ją takie operacje w ciągu 20 
minut, podczas gdy w USA 
trwają one przeciętnie dwie 
godziny, przy ogólnym, głębo- 

. kim znieczuleniu.

W wypowiedziach udzielo­
nych „New York Times” 
była oczywiście mowa o ra­
dzieckich badaniach Kosmo­
su. Tutaj opinia zainteresowa­
nych uczonych była jednomyśl 
na: w Związku Radzieckim ba­
dania te prowadzone są o wie­
le bardziej ciekawie.

Wielkie wrażenie wywarł na 
uczonych amerykańskich po­
wszechny szacunek okazywa­
ny nauce i ludziom nauki w 
Związku Radzieckim, „jakaś 
uroczysta atmosfera panująca 
w laboratoriach i ośrodkach 
badawczych”, kontrastująca z 
„przyziemnym nastrojem” na 
wielu uczelniach amerykań­
skich, gdzie profesorowie „za 
bardzo niekiedy interesują się 
telewizorami, lodówkami i 
campingiem, a za mało swoimi 
naukowymi pracami”.

Uczeni amerykańscy podkre 
siali także, jak ogromną po­
móc udziela państwo radziec­
kie naukowcom i studentom — 
m. in. w postaci stypendiów 
dla studiującej młodzieży, ta­
nich i doskonale opracowa­
nych podręczników itp. Jeden 
z uczonych, wybitny chemik, 
oświadczył, że jego książka — 
która w USA rozeszła się w 
niewielkim nakładzie i koszto 
wała 30 dolarów, przetłumaczo 
na na język rosyjski, uzyskała 
w Związku Radzieckim daleko 
większy nakład i sprzedawana 
była po cenie, odpowiadającej 
3 dolarom, 50 centom.

Uczeni - politykami
KI a zakończenie swych wy- 
1 powiedzi, wielu, indago­

wanych przez „New York Ti­
mes”, zwróciło uwagę na dużą 
liczbę uczonych, zasiadających 
w Radzie Najwyższej Związ­
ku Radzieckiego i biorących 
udział w XXI Zjeździe KPZR.

Wypowiedzi amerykańskich 
uczonych zajęły czołowe stro­
nice kilku kolejnych numerów 
„New York Times” i zostały 
przedrukowane w wielu gaze­
tach zachodnio-europejskich, 
m. in. w zachodnioniemieckim 
dzienniku „Die Welt”. Świad­
czy to o wzrastającym zainte­
resowaniu światowej opinii pu 
blicznej postępami i osiągnię­
ciami nauki radzieckiej.

A Opr.: M. J.
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Tylko dla kobiet

B^dź kociakiem swego męża
Dobry choć nieco histeryczny

nowy polski „Pociąg"
Bozmowa z ^osmeiologiem Brzezińską

— Pragniemy dziś dać 
naszym Czytelniczkom kil 
ka generalnych wskazó­
wek, jak powinno się ra­
cjonalnie pielęgnować uro 
dę. Jakie środki zaleca 
Pani?

— Przede wszystkim nie 
wolno rozpoczynać pielęgnacji 
twarzy i ciała bez uprzednie­
go zasięgnięcia porady u der­
matologa. Nikt nie potrafi 
sam określić, jaki ma rodzaj 
skóry i jakie ona kryje defek­
ty. Zdarza się nader często, że 
zmiany powierzchowne na 
skórze, jak np. żółte plamy 
lub jakieś inne wykwity mają 
bardzo poważne podłoże. Nie 
zdając sobie z tego sprawy, 
zaopatrujemy się w jakiś „nor 
malny” krem, według zalece-

Przestępstwa 
młodzieży 
tematem badan

Problem przestępczości nie­
letnich wzięli na warsztat na­
ukowcy z Instytutu Nauk Praw 
nych PAN pod kierownictwem 
prof. Batawii. Naukowcy zaję­
li się środowiskiem rodzinnym 
nieletnich przestępców, gdzie 
tkwią praprzyczyny wykoleja­
nia się młodzieży. Badania o- 
bejmują dokładną charaktery­
stykę młodocianych przestęp­
ców. rodzaj przestępstw naj­
częściej popełnianych — ich 
powtarzalność itd. Materiały 
do tej pracy zbierano w ciągu 
kilku lat. Wiek nieletnich (by­
ło ich 50, z czego 42 chłop­
ców) wahał się w momencie 
rozpoczęcia badań od 10 do 17 
lat. Śledzono ich losy w ciągu 
kilku lat. W innej grupie ba­
dano przez kilka lat 100 nie­
letnich (w tym 81 chłopców) 
zwolnionych z zakładów po­
prawczych.
. W specjalnej publikacji po­
stuluje się więc wyeliminowa­
nie represji z sądownictwa dla 
nieletnich i oparcie jego na 
przesłankach wychowawczych, 
co zakłada m. in. dokształca­
nie sędziów dla nieletnich w 
dziedzinie psychologii i psy­
chopatologii oraz reorganiza­
cję zakładów dla nieletnich 
przestępców, (API)

nia sprzedawczyni w sklepie 
mydlarskim czy nawet w per­
fumerii, a krem ten zamiast 
pomagać ogromnie szkodzi. 
Jakaś na oko zupełnie niewin­
na, mała zapadająca się 
w głąb plamka, może być zło­
śliwym nowotworem skóry, a 
tymczasem w takich wypad­
kach — wiem z własnej prze­
szło trzydziestoletniej prakty­
ki — kobiety często szukają... 
środków złuszczających.

Dobór kosmetyków jest nie­
zwykle ważną sprawą dla 
zdrowia i urody. Nie wolno 
ich kupować i sprzedawać jak 
rogaliki czy bułki. Podkre­
ślam to ze szczególną mocą. 
Stosowanie kosmetyków nie 
może przynieść żadnej trwałej 
poprawy w wyglądzie ze­
wnętrznym, jeśli organizm ma 
jakieś odchylenia od normy.

Każda rzetelna kosmetycz­
ka nim przystępuje do jakie­
goś - zabiegu upiększającego 
przeprowadza wywiiad z pa­
cjentką: jakie ma ciśnienie, 
czy nie choruje na tarczycę, 
gruźlicę, wątrobę, cukrzycę 
itp. Dopiero po uzyskaniu tych 
informacji może udzielić po­
rady, gdyż wie, co w danym 
konkretnym przypadku wol­
no. a czego nie wolno.

Środki kosmetyczne należy 
stosować świadomie, a nie 
dlatego, że koleżance porno, 
gło. Co jednemu pomaga mo­
że drugiemu przynieść niepo­
wetowaną szkodę. Większość 
defektów skóry ma swe źró­
dło w schorzeniach lub niepra 
widłowym funkcjonowaniu 
organizmu i dlatego należy do 
pielęgnacji skóry podejść z 
dużą ostrożnością.

— A zatem jest Pani, że 
tak to nazwę, zwolennicz­
ką wyłącznie kosmetyki 
leczniczej? Czy dobrze 
zrozumiałam?

— Niezupełnie. Gorąco zale­
cam kosmetykę upiększającą, 
ale tylko jako dopełnienie le­
czniczej. Młody i ładny wy­
gląd przysparza kobiecie du­
żo radości, daje jej większą 
pewność siebie i otwiera 
prz^d nią w każdej dziedzinie 
życia więcej szans. Do prze­
szłości, na szczęście, należą 
już czasy, kiedy kobiety uży­
wające kosmetyków były u-

ważane za niemoralne. Sama
niedawno słyszałam w koście­
le św. Barbary w Warszawie 
kazanie, w którym'ksiądz na­
woływał kobiety do dbałości o 
urodę. Jeśli dobrze pamiętam, 
to ksiądz ten wysnuł pod ko­
niec taki wniosek: jeśli ty, 
ślubna żono nie będziesz ko­
ciakiem dla swego mę­
ża — to on będzie sobie 
szukał kociaków wśród in­
nych kobiet.

— Cokolwiek chcemy 
zrobić dla pięknego wyglą 
du — należy najpierw po­
radzić się lekarza...

— Tak jest. Dbająca o swój
wygląd kobieta chodzi 
najmniej jeden raz w 
roku do lekarza (nie 
oczywiście wypadków

przy- 
ciągu 

licząc, 
kiedy

zachoruje) i cztery razy . w 
ciągu roku do wykwalifiko­
wanej kosmetyczką. Czas już 
najwyższy, aby hasło: lekarze 
dla zdrowych przyjęło się w 
Polsce, tak jak przyjęte jest 
we wszystkich cywilizowa­
nych krajach. Dobra kosme­
tyczka, znająca ogólny stan 
zdrowotny pacjentki, korzysta 
jąc z naszych, polskich ko­
smetyków (chwalą je sobie 
bardzo liczne cudzoziemki 
przebywające w Polsce) po­
trafi każdej kobiecie pomóc, 
w zachowaniu młodości i uro­
dy.

— Nie mówiłyśmy nic o 
higienie?

— Ależ, to fundamentalne za 
łożenie przyjęłyśmy milcząco. 
Bez higieny nie ma co mówić 
o pielęgnacji urody.

Rozmawiała:

Maria Błaszczyk
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Trzy obrazki
KOBIETA LA FEMME!

Była mała, chuda i rozczo­
chrana, wściekłość wyziera­
jąca z jej oczu nieomal za­
bijała. Klęła, pomstowała i 
wykrzykiwała pretensje do 
ludzi i świata, a przede 
wszystkim do kontrolera, bo 
jechała, tramwajem i nie mia 
ła biletu. Awanturowała się 
na trasie kilku przystanków. 
Ona była niewinna, bo tylko 
zapomniała wykupić bilet. 
Winien był kontroler ten po­
dły człowiek, który czepia się 
nie wiedzieć czego i chce na 
niej zarobić 10 zł. Ale niedo- 
czekanie jego. „Ty chamie ja 
kiś, jak cię zaraz kopnę...”

Kobiety nie bij nawet 
kwiatem.

ZGORSZENIE
Znali się i przyjaźnili za 

młodu, a potem los ich roz­
dzielił na kilkanaście lat. 
Tymczasem on się rozwiódł,

ona owdowiała, oboje mieli 
dorastające dzieci. Spotkali 
się niedawno i postanowili 
połączyć swe rozbite życia, 
wspólnymi siłami dzieci wy- 
kierować na ludzi. Zamiesz­
kali razem liczną gromadką. 
Kiedyś odwiedził ich ksiądz 
w trosce o dusze parafian 
wizytujący różne rodziny. 
Nanominał, przestrzegał i po 
tępiał taki związek. Jakże 
to tak? Zgorszenie, zły przy­
kład dla dzieci, i co to za 
życie bez błogosławieństwa 
Bożego? Trzeba zerwać z 
grzechem, rozejść się, zamie­
szkać osobno. A na parterze 
w tym samym, domu sąsiad 
jak zwykle odprawiał swe 
pijane godzinki. Bił żonę i 
dzieci. Ale on miał ślub ko­
ścielny.

Ruiny miasta 
na dnie

POEMACIK
PEDAGOGICZNY

Powiedzenie „nauczyciel 
lubi dzieci” byłoby chyba 
takim samym „odkryciem 
Ameryki” jak stwierdzenie, 
że śnieg jest biały a woda, 
mokra. A jednak? Jest taki
nauczyciel, który właśnie

Morza Czarnego
Uczeni radzieccy odkryli na dnie 

Morza Czarnego w zatoce Suchu-j 
mi ruiny miasta, które — ich zda­
niem — istniało 3 tysiące lat te-] 
mu. i

Prawdopodobnie jest to słynne] 
miasto Dioscurie, założone w VI i 
wieku p. n. e. przez kupców z Mi-i 
letu, którzy prowadzili handel z( 
narodami kaukaskimi.

Przedmioty znalezione przez ar-!
cheologów płyty ceramiczne,]
rzeżby itd. potwierdzają, że ruiny] 
miasta pochodzą z wymienionego; 
okresu. (PAP)

dzieci cudzych nie lubi. Nie 
lubi, bo wyrzuca je z po­
dwórza domu po prostu na 
ulicę. A bywa ich tam naj­
wyżej dwoje lub troje w 
wieku 3—5 lat. Zęby przypad 
kiem nie zniszczyły mu nie­
ruchomości albo samochodu, 
którego dlaczegóż nie wpro­
wadza do garażu. Prym w 
wyrzucaniu dzieci na. jezd­
nię wiedzie matka nauczy­
ciela. Szarpie je za rączki i 
wypędza za furtkę. Nauczy­
ciel patrzy na. to i nie rea­
guje. Bo bardzo kocha ma-
musie. Haes

Pomysł filmu, którego ak­
cja rozgrywa się niemal 
wyłącznie w pomieszczę 

niach wagonu sypialnego — to 
pomysł mocno ryzykowny. Fil 
mówcy unikają tego rodzaju 
zacieśnień, które ograniczają 
nie tylko możliwości zdjęcio­
we, lecz — co gorsza — grożą 
monotonią. Pamiętam tylko 
jeden wybitny film, którego 
akcja rozgrywała się w równie 
ciasnym wnętrzu: „Potępień­
ców” Clementa. Jerzy Kawale 
rowicz, twórca nowego polskie 
go filmu „Pociąg”, wyszedł 
zwycięską ręką z wielorakich 
trudności. Stworzył film na 
dobrym, europejskim pozio­
mie. Świadczy o tym zaszczyt 
na nagroda, uzyskana na ostat 
nim festiwalu w Wenecji — 
właśnie za technikę realizacji 
i zdjęć.

Film Clementa nie nużył dzięki 
kondensacji dramatycznej i dro­
biazgowo przemyślanej akcji. 
Ale tam sytuacja była wyjątkowa 
(grupa ludzi opuszcza hitlerowskie 
Niemcy w chwili ich upadku), tu 
taj jest jak najbardziej potoczna 
(przypadkowi podróżni spotykają 
się w wagonie sypialnym, jadą- 
cym na Hel). Z tej różnicy wyni­
kała konieczność skupienia uwagi 
nie tylko na głównych postaciach 
filmu, lecz również na drugopla­
nowych. Kawalerowicz wybrał 
chyba jedyną metodę: podkreślił 
ich indywidualność, a jednocześnie 
przeciętność, a nawet banalność 
typowych sytuacji w pociągu.

Niemal każdy z podróżnych 
jest bohaterem swej własnej, 
krótkiej historii, pokazanej w 
olbrzymim skrócie, lecz zaw­
sze w jakiś sposób zamkniętej 
i opatrzonej w pointę. Reży-
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Czekam na miejsce w przedszkolu!
Fot. — „Głos”

Na lśniących półkach pod ścianami 
siedzą w kilku rzędach lalki — du­

że, średnie i małe, kulą się z zimna 
pucułowate naguski. Ich niewiele wię­
ksze „mamy” śpią teraz na leżakach, 
odpoczywają po smakowitym obie- 
dzie, po trudach wielkiego prania. Ju­
tro będzie prasowanie i ubieranie 
„dzieci”.

Taki obrazek zastałam w „domku 
dla krasnoludków”, w doskonale pro­
wadzonym lecz miniaturowym i cias­
nym przedszkolu nr 57 Zakładów im. 
Komuny Paryskiej, dysponującym (w 
baraku) dwoma oddziałami grupują­
cymi 82 dzieci. Powinny ich mieć nie 
więcej niż 60 — dla dobra małych pod­
opiecznych i pracy pedagogicznej.

POTRZEB/K —
MATKĄ WYNALAZKÓW

.) D rak nam przedszkoli, więc te, które 
I istnieją, dokonują cudów, aby jak 
a najwięcej dzieci pomieścić. Jeszcze 
a trochę, a ściany budynków zaczną się 

chyba rozstępować! W tym roku wspo- 
a mnianemu wyżej przedszkolu ubyło 18 
a dzieci, ale w ostatnich miesiącach 
i zgłoszono 180 nowych (I), a przyjęto 
a — 23. Kierowniczka, energiczna p. Sa- 
J kwowa walczy jak może o rozbudowę 
J swojej placówki. I m o ż n a b y ją pou ię 
i kszyć o dalsze niezbędne 2 oddziały, bo 
/ Zakłady stać na to. Stać jc bardziej, 
Iniż władze miejskie, mające w każdej 

nieomal dziedzinie tysiące dziur do ła­
tania. Zakłady jednak się nie kwapią, 
podobnie jak większość dużych zakła­
dów produkcyjnych (na przykład Go­
plana) lub handel (przede wszystkim 
PSS i MHD). A przecież handel za-

ł 
*

i1

i *

Reżyser potrafił znakomicie 
nowe sylwetki podróżnych 
wej — Zintel).

ser nie zapomniał o żadnym z 
nich: młoda dziewczyna i ma­
rynarz siedzący na korytarzu, 
wiodący ów zadziwiający, ale 
jakże typowy flirt bez słów, 
wychodzą z pociągu już razem

rtiM

młoda para, którą widzimy 
wsiadającą do wagonu, przy­
pomina się nam dopiero na 
końcu, kiedy okazuje się, że... 
zaspała; podróżny, który nie 
może spać w* wagonie, zasypia 
na korytarzu. Wszystkie te dal 
szoplanowe historyjki nie ma 
ją bezpośredniego związku z 
główną akcją, ale zazębiając 
się z nią i przeplatając wza­
jemnie ze sobą, tworzą coś 
więcej niż tło: spełniają mia­
nowicie, funkcję dramaturgicz 
ną, są odpowiednikiem głów­
nego wątku, w jakiś sposób 
uzupełniają go i wzbogacają.

Akcja główna filmu rozgry 
wa się między dwojgiem mło­
dych ludzi, których przypadek
styka na okres jednej
On młody lekarz
Niemczyk), któremu

nocy.
(Leon 

umarła
pacjentka, ona (Lucyna Win-
nicka) przeżywająca nie-
szczęśliwą miłość. Oboje pra­
gną samotności i oboje — zgo 
dnie z sytuacją w przepełnio­
nym pociągu — nie mogą być 
samotni. Ich konflikty odsła­
niają się przed widzem stop­
niowo, są przerywane biegiem 
wydarzeń (poszukiwanie mor­
dercy), tak, że dopiero pod ko 
nieć wyjaśniają się sprawy, 
których z początku widz nie 
rozumie w pełni. Ten sposób 
rozwijania głównej akcji, ty­
powy dla powieści kryminal­
nych, przebiega na płaszczyź­
nie psychologicznej. Odniosłem 
jednak wrażenie, że sensacyj- 
ność sprawy mordercy usuwa 
nieco w cień wątek psycholo­
giczny, a w dodatku ta strona

scharakteryzować drugopla- 
(z lewej — Machowski z pra-

jest uboższa od obyczajowej. 
Że niektóre węzłowe sytuacje 
psychologiczne zostały odma­
lowane z ekspresjo — przesa­
dą.

Nie mogę np. zrozumieć, dla 
czego Marta (Winnicka) policz 
kuje swego towarzysza podró 
ży. Fakt, że Staszek (Cybulski) 
nazwał ją przed chwilą dziw­
ką, nie usprawiedliwia chyba 
tego rodzaju odruchu u kobie­
ty, która wyglądała raczej na
subtelną opanowaną. Nie
chciałbym być źle zrozumia­

ny: nie chodzi mi o samą re­
akcję, lecz o sposób w jaki zo 
stała ukazana. Nie wiem skąd 
bierze się u nas upór kobiet 
w policzkowaniu mężczyzn 
wtedy, kiedy mają zostać ich 
kochankami. To samo było w 
„Ostatnim dniu lata”, a także 
w znakomitym filmie „Lecą 
żurawie”. Czyżby był to rze­
czywiście jakiś charaktery­
styczny odruch Polek, a właś 
ciwie Słowianek? Nie wiem. 
W każdym razie scena ta mnie 
nieco zmęczyła i z niepokojem 
myślę o dalszych naszych fil­
mach psychologicznych.

Podobnie (to znaczy niedobrze) 
wypadku scena pościgu i osaczenia 
mordercy. Rozumiem, że Kawale 
rowicz chciał wreszcie wyjść w 
plener. Ale po co ten monumental 
ny ekspres jon izm, morderca miota 
jący się akurat na cmentarzu(!), 
ponura zaciętość podróżnych? To 
wszystko mogło być — ale w zu­
pełnie innym filmie.

Film jednak jest dobry. Nie­
mal cała obsada gra znakomi­
cie, bez gierek, bez stereoty­
pów. Operator zasłużył na du 
że uznanie — a nie miał łat­
wej pracy. Słowem „Pociąg” 
można polecić z czystym su­
mieniem. ’

JANUSZ BINIEK

Dziś w przedszkolu
trudnią poważne ilości kobiet, które 
prędzej czy później stają przed proble­
mem: gdzie pozostawić dziecko, by 
wydajnie i spokojnie pracować. Jak 
grzyby po deszczu wyrastają nowe 
domki. Powstają i rosną nowe osiedla, 
w których nie planuje się jednak żłob­
ków i przedszkoli, placówek usługo­
wych. Cóż więc dziwnego, że w sierp­
niu i wrześniu br., wiele setek poszu­
kujących opieki dla dzieci matek ode­
szło od drzwi przedszkoli z kwitkiem, 
a nierzadko i z... płaczem?

Referat Przedszkoli Prezydium RN 
m. Poznania nie posiada, niestety, mo.- 
cy cudotwórczych. Mamy w naszym 
mieście 82 przedszkola, w tym 57 pań­
stwowych* i zakładowych. 25 prowadzo­
nych przez „Caritas”. We wszystkich 
mieści się 5680 dzieci. W bież, roku po­
większono ilość miejsc o 240, tworząc 
8 nowych grup przedszkolnych. Tych 
240 nowych miejsc utworzono, pogar­
szając już istniejącym placówkom wa­
runki ogólne, metodą zagęszczania i 
nie budując ani jednego nowego przed­
szkola. Ale niedobra ta metoda i krót- 
kodystansowa, bo ilość dzieci wzrasta 
u nas co roku.

DBOR planuje obecnie budowę trzech 
przedszkoli: na Jeżycach (osiedle przy 
pętli), przy Al. Hetmańskiej i przy ul. 
Cześnikowej na Grunwaldzie. Projek­
towane placówki poprawną nieco sy­
tuację, lecz zanim to nastąpi, władze 
miejskie muszą codziennie dowozić

dzieci autobusami do przedszkola |e- 
chii” — na Zawady, na Dębiec i na Ła­
wicę. ' ,

ZŁU MOŻNA ZARADZIĆ

KI ie ulega wątpliwości, że dopóki 
' moce nie zaktywizują zakłaao' 
pracy w kierunku budowy przedszk 
— wiele setek dzieci poznańskich ty1 
przez szyby będzie mogło zaglądać 
wymarzonych „raików dziecięcy0 ’ 
którymi są w pewnym sensie nas 
przedszkola, a setkom matek tr05 
o pozbawione opieki' dzieci, długo Je 
cze będzie spędzała sen z powiek. Ł। 
żadna sprawa nic jest beznadziei 
jeżeli zło można umniejszyć. Leży 
w mocy poszczególnych zakładów P 
cy, jeśli z sercem zabiorą się do 
gadnienia ich kierownicy, rady u. 
dowe i organizacje partyjne. Na i® 
czą wszystkie czynniki zaintereso" 
sprawą przedszkoli, lecz nie będąc 
stanie we własnym zakresie sp^3 
rozwiązać.

NAJWAŻNIEJSZA — 
SPRAWIEDLIWOŚĆ

Gdy małą ilość mieszkań lub
w przedszkolach trzeba roZ^Jna- 

pomiędzy wielu potrzebujących |arlje 
czelnym zadaniem staję się dok on 
sprawiedliwego podziału. Do P 
szkoli należy przyjmować przede " 
stkim dzieci matek lub ojców u m 
się zdarzają) samotnych, dzieci 0



| „GŁOS“ | FILM
Sfr. *

POLITYKA

' Prawda o COP

Gigantomania 1937
Zacznijmy od wiadomości, ogłoszonej w 1941 roku nr^z 

londyński „Dziennik Polski”. Przedwojenny minister skar­
bu t wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski dostarczał m in 
pieniędzy na budowę przemysłu zbrojeniowego prowadzona 
bezpośrednio przez Ministerstwo Spraw Wojskowych 
MS Wojskowych nie udzielało mu jednak informacji jakie 
zakłady i gdzie za uzyskane sumy będą budowane. Była to 
bowiem „tajemnica wojskowa ’. Pewnego jednak dnia do 
gabinetu wicepremiera wszedł sekretarz zaanonsował, dość 
zresztą zdziwiony.

— Przybyła delegacja miasta Mielca z prośbą o kredyty 
w związku z jakimś rzekomym budowaniem w tej miejsco­
wości — wytwórni samolotów.

wet w bardzo drobnych i ma 
ło istotnych szczegółach. Tak 
na przykład było z najcięż­
szym karabinem maszyno­
wym 20 mm. przeznaczonym 
zarówno do zwalczania czoł­
gów, samolotów, jak i umoc 
nień przeciwnika, a więc uni 
wersalnym. Ta doskonała 
broń przeszła wiele przeró­
bek i poprawek, z czego o-

— Samolotów, mówi pan? 
Kwiatkowski. — To pięknie 
o lokalizacji tej fabryki.

— z humorem powiedział 
nareszcie dowiedziałem się

gromną ilość drobnych i 
ktycznie nieistotnych. W

DWA WARIANTY
Gdy w początkach 1936 ro­

ku nowy Generalny Inspektor 
Sił Zbrojnych gen. Smigły- 
Rydz przyjął opracowany 
przez Sztab Główny plan roz 
woju sił zbrojnych, wykona­
nie jego wymagało równocze 
śnie poważnej rozbudowy 
przemysłu obronnego. Najwyż 
sze czynniki wojskowe stanę 
ły wtedy przed dwoma alter 
natywami: albo rozpocząć od 
realizacji planu minimum, 
który przewidywał w pierw­
szym rzucie budowę i rozbu­
dowę tylko niektórych rodzą 
jów uzbrojenia, np. samolo­
tów ,broni pancernej i prze 
ciwlotniczej albo też od razu 
przystąpić do wykonania pla 
nu maksimum, czyli budowy

skimi jednotorowymi liniami 
kolejowymi.

BŁĘDNE
Jak wielu 

dy obronne

ZAŁOŻENIA 
dowodziło, wzglę

_ nie zmuszały do 
koncentrowania całego niemal

przemysłu pok r y wa j ąc e g o
wszystkie w zasadzie potrzeby 
armii i w wypadku wojny 
uniezależniającego wojsko od 
dostaw z zagranicy. Gdyby 
zatwierdzono pierwszy wa­
riant stawało się konieczne 
importowanie przez kilka naj 
bliższych lat licznych rodza­
jów uzbrojenia; drugi nato­
miast wariant, który pozwa­
lał zlikwidować import, wy­
magał zarówno większych wy 
datków jak też i dłuższego 
okresu realizacji.

Generalny Inspektor wycho­
dząc 7. założenia, że przed ro
kiem 
fliktu 
żliwy, 
riant

1942—43 wybuch kon- 
zbrojnego jest niemo- 
zdecydował się na wa 

drugi.
W wyniku tego planu peł­

nej i wielokierunkowej roz­
budowy przemysłu zbrojenie 
wego ustalono lokalizację 
hw. Centralnego Okręgu 
Przemysłowego. Przyjęto tu 
założenie, iż musi on być u- 
wieszczony odpowiednio da­
leko od granic wschodniej i za 
chodniej. W rezultacie rejon 
COP objął obszar Rzeszow- 
szczyzny, południowo-zachod 
niej Lubelszczyzny i początko 
^o, części Kielecczyzny. Był 
to obszar niesłychanie ubogi 
W sieć komunikacyjną, pozba 
wiony praktycznie kontaktu 
z większymi centrami ener­
getyki, bez przemysłu, rozpo 
tządzający tylko dwiema kiep

przemysłu obronnego w jed­
nym miejscu. Było to zresz­
tą niebezpieczne.

Nietrafnym założeniem oka 
zała się też równoczesna roz 
budowa przemysłu obronne­
go we wszystkich dziedzi­
nach. Rozważmy'to na przy­
kładzie fabryk lotniczych. Po 
za modernizacją i rozbudową 
innych zakładów, plan prze­
widywał wybudowanie fabry 
ki płatowców w Mielcu i sil 
ników lotniczych w pobli­
skim Rzeszowie (jak wiado­
mo, przed wojną produkowa 
liśmy świetne płatowce, nie 
bardzo natomiast radziliśmy 
sobie z silnikami). W rezul­
tacie w chwili wybuchu woj 
ny obie te fabryki dopiero 
rozpoczynały produkcję—i wy 
dane na ich budowę ciężkie 
miliony złotych nie przyczy­
niły się do wzrostu siły pol­
skiej armii. Gdyby natomiast 
od razu przyjąć koncepcję 
budowy tylko fabryki miele­
ckiej, zaś silniki do polskich 
płatowców sprowadzać np. z 
Francji, to rozpoczęłaby ona 
produkcję już w połowie 1938 
roku, a do wybuchu wojny 
wyprodukowała co najmniej 
600—800 nowoczesnych my­
śliwców. Przypomnijmy tutaj, 
że w 1940 r. RAF wygrał bi­
twę o Wielką Brytanię rozpo 
rządzając tylko 500 myśliw­
cami.

Innym błędnym założeniem 
było przyjęcie zasady samo­
wystarczalności, a nawet do­
chodowości polskiego przemy 
słu zbrojeniowego. Zasada . ta 
spowodowała to, że znaczna 
część produkcji niektórych fa 
bryk szła po prostu na eks­
port.

Ostatnią wreszcie teorią, 
która nie zdała egzaminu, by 
ło dążenie do produkcji wy­
łącznie broni na najwyższym 
poziomie światowym. W re­
zultacie fabryki zajęte były 
w znacznej mierze budową 
coraz to nowych prototypów 
i ciągłym ulepszaniem ich na

wielkie pranie
rodziców pracujących — całkowicie 
Pozbawione opieki, a także dzieci lu- 
dzi znajdujących się rzeczywiście w 
Najtrudniejszych warunkach material- 
Nych i mieszkaniowych. Czy tak się 
dzieje istotnie? Na pozór — tak. Ale 
każda sieć posiada oczka, przez które 

przecieka. Tak też jest z rekruta- 
dzieci do przedszkoli. Odsiew kan­

dydatów jest znaczny z konieczności, 
Sie czy przyjmowani są w istocie naj- 
bardziej potrzebujący?

Na to pytanie nikt nie jest w stanie 
^Powiedzieć miarodajnie. Ani władze 
^jskie. ani działające przy przed- 
azkolach komisje społeczne, dokonujące 
Elekcji zgłoszeń. Bo...

L^DZIE SĄ CZĘSTO NIEUCZCIWI... 

(^ferują się też najchętniej własnymi 
tylko interesami, własną korzyścią

0 której dążą nieraz nawet po tak 
‘danych trupach. Więc po prostu 
szukują, że nazwę rzecz po imie- 
iu. W karcie zgłoszenia dziecka usi- 

na przykład podawać najniższe 
y°ty zarobków (z zasady bez docho- 

dodatkowych), skrzętnie ukrywa­
ją Posiadane ciocie, babcie czy gospo- 

które mogłyby dzieci dopilnować 
v czasie nieobecności rodziców. Więcej 
a\vet. Zdarzają się wypadki, że matki 
’e Pracują, a dostarczają jednak ja- 
'chś magicznych zaświadczeń pracy 

chorobowych. I żadne władze nie

zultacie 
poczęta 
ku i to 
rą.

Krzysztof Adamski 
Andrzej Czarski

pra 
re-

roz- 
ro-
pa-

produkcja została 
dopiero w 1939 
n’awet nie pełną ■

Zgubione listy
hr. Alfreda Potockiego

Wydane niedawno to Londynie pamiętniki hra­
biego Alfreda PotockeSgo pod szumnym i preten­
sjonalnym tytułem „Pan na • Łańcucie” („Master 
of Łańcut”) znalazły echo również na łamach pra-
sy radzieckiej. Omawiając je pisarz 
W. Bielajew podaje interesujące
o listach Potockiego, pisanych do ks. 
bomirskiego, które znalazły się w
w 1939 r. Oto co pisze

„Nie mam zaszczytu być 
znajomym jaśnie pana Alfre 
da Potockiego, tym niemniej 
znam go zaocznie od dawna. 
A nawet więcej. Przed dwu­
dziestu laty popełniłem nie­
takt wobec jego dostojnej o- 
soby. Wraz z brygadą lenin- 
grad^kich pisarzy, w jesieni 
1939 roku, znalazłem się w 
Białymstoku, z którego dopie 
ro co ustąpiły wojska nie­
mieckie. Pokazywano nam po 
kój w hotelu Ritza, gdzie na 
kilka dni przed naszym przy 
byciem nocował Hermann 
Góring, oglądaliśmy pałac 
Branickich, dokąd przedtem 
chciwie zaglądał w poszuki­
waniu obrazów i innych rary 
tasów ten opasły zausznik 
Hitlera.

Właśnie wówczas, 20 lat te­
mu, w jednym z domów Bia 
łegostoku upadła mi w ręce 
przewiązana błękitną wstążką 
paczka listów z hrabiowską 
koroną na kopertach. Listy 
te otrzymane akurat w prze­
dedniu wybuchu wojny od hr. 
Alfreda Potockiego, zgubił u. 
ciekając z Niemcami książę 
Jerzy Lubomirski. Nie wy­
pada bez względu na okolicz­
ności, czytać cudze listy. 
Lecz tym razem zlekceważy­
liśmy tę zasadę. Znane nam 
od dzieciństwa. z powieści hi 
storycznych znienawidzone na 
zwiska nadawcy i adresata, 
wzmogły naszą ciekawość.

są w stanie stwierdzić faktycznej sy­
tuacji każdej rodziny, gdyż trzeba by 
w tym celu zatrudnić cały aparat. Na 
ogół w wykrywaniu nadużyć dopoma­
ga jedynie przypadek, lecz nie da się 
w ten sposób wykryć wszystkich. Ale 
„wiedzą sąsiedzi, jak kto siedzi ’. Toteż 
Referat Przedszkoli prosi wręcz o do­
starczanie danych o ludziach, których 
dzieci korzystają z przedszkoli, acz­
kolwiek sytuacja życiowa i materialna 
w rzeczywistości wcale ich do tego nie 
upoważnia. Nieuczciwość rodziców 
przejawia się także w tym, że posyłają 
dziecko do przedszkola, chociaż jest 
niezupełnie zdrowe lub gdy jego ro­
dzeństwo chóru je na choroby zakaźne 
— nie troszcząc się wcale o inne dzie­
ci. Tak wybuchają epidemie i docho­
dzi do zamykania całych przedszkoli. 
Kiedy wreszcie ludzie przestaną sto­
sować wobec siebie wilcze raczej me­
tody. , , .

Odrębna sprawa, to zagadnienie za­
płaty. Jeżeli oboje rodzice zarabiają 
łącznie od 2.391 do 2.oo0 zł płacą 
za dziecko w przedszkolu 60 zł mie­
sięcznie, jeżeli ponad 2.8o0 7a zł. 
Słuszna jest z pewnością niska zapłata 
przy niskich zarobkach rodziców, ale 
dlaczego ludzie zupełnie dobrze sy­
tuowani nie mają pokrywać pełnych 
kosztów utrzymania swojego dziecka, 
dlaczego ma do tego dokładać Pa’1’ 
Stwo? Są jednak liczne znaki, ze ta 
sprawa zostanie wreszcie rozsądnie 
i sprawiedliwie uregulowana.

W. Bielajew:

radziecki 
wiadomości

Jerzego Lu- 
ręku autora

Chcieliśmy się 
co myślała, czym
mi problemami 
interesowała się 
tragedii narodu 
od dzieciństwa 
w pawie pióra, 
kracja, która z

w

dowiedzieć, 
żyła, jaki- 
duch owymi 
przededniu

polskiego, już 
przystrajana 

polska arysto 
mleka matki

rio myślą, że powołają ich do 
siebie niewdzięczni i skrusze 
ni w Polsce chłopi i robotni­
cy. Lecz zanim to nastąpi mę 
czą się oni w nostalgii, źle 
czują się w innym klimacie 
i piszą pamiętniki. ■ Książka, 
którą wydał w języku an- 
gielskiną ma na okładce po­
dobiznę autora... w stroju ka 
walera maltańskiego. Polski 
strój byłby widocznie za po­
spolity. — Az pospólstwem 
bratać się „nie uchodzi”.

H. Barański

..ROSYJSKA PAMIĄTKA” 
Taki tytuł nosi nowy film 
znanego reżysera radziec­
kiego Grigorija Aleksandro 
wa. Tematem filmu jest 
podróż grupy cudzoziem­
ców przez Związek Radziec 
ki. W filmie grają znani 
artyści: Lubow Orłowa, 
Garin, Paweł Kadocznikow, 
Jelina Bystricjca. Muzykę 
skomponował Tichon Chren 
nikow, autorem pieśni jest 
poeta Michał Swietłanow.

Na zdjęciu powyżej: Lu­
bow Orłowa w scenie na-
kręconej na lotnisku 
kowo pod Moskwą.

Fot. -

Wnu-

wyssała pychę. Zdumiewająco 
dziwne wrażenie wywarła ta 
korespondencja!

Wypełnione opisami proszo 
nych obiadów, skandaliczny­
mi szczegółami z życia towa 
rzyskiego, m. in. opowiada­
niami o tym, jaki to luksu­
sowy zamek wywiózł do Ame 
ryki z Hiszpanii król praso­
wy Hearst, który podejmował 
hr. Alfreda za oceanem, listy 
te były pisane przez człowie

Rozkład jazdy 
na... Marsa

ka, 
uszy 
kiej 
nia

który umyślnie zatkał 
watą w przededniu wiel 
burzy dziejowej. Ani cie 
rozmyślań, ani na jotę

troski o losy narodu. Całko­
wita obojętność na wszystko, 
co się dzieje na świecie, tyl 
ko swoje wysubtelnione, wy-,
delikacone ja. „ 
mowano”, „mnie 
no”, „siedziałem 
ny”... „Hearst
uścisnął mi 
dłoń”.

na

.Mnie podej- 
zaznajomio- 
obok hrabi- 
dwukrotnie 

. pożegnanie

Czemu się zresztą dziwić, 
czego można wymagać od zde 
generowanego hrabiego? Lu­
dzie, podobni do Potockiego

Laureat międzynarodowej 
nagrody astronautyczncj, wy­
bitny radziecki specjalista A- 
ry Szternfcld, w jednym zc 
swoich popularnych artyku­
łów podał „rozkład jazdy” dla 
podróżujących z Ziemi na 
Marsa... W takim „rozkładzie” 
musiałyby być dłuższe przer­
wy — od kilku miesięcy do 
okresów półtorarocznych, kie­
dy takie przeloty w ogóle są 
niemożliwe.

Przyjmując, że sam lot — 
tam i z powrotem — musiałby 
trwać dwa lata, ekspedycja 
statku kosmicznego musiałaby 
swój wehikuł przekazać na 
powierzchnię sztucznego sate-

żyją nadzieją, że tylko oni
mogą rządzić Polską. Na se-

POCHWAŁA
KI a zakończenie słów kilka o przed- 

szkolu nr 79 przekazanym miastu 
przez Zakłady Graficzne im. M. Ka­
sprzaka — innym zagładom dedy­
kuję-...

Piękne to i okazałe przedszkole,
wspaniale wyposażone, z idealnym
..wybiegiem”, z ogródkiem warzyw­
nym. Istnieje ono drugi rok dopiero, 
lecz jest równie dobrze prowadzone
jak poprzednio opisywane, 
oddziały, ale ze zgłoszonych 
dzieci można było przyjąć 
O tym przedszkolu można 
powiedzieć, że projektowała

Posiada 3 
w br. 150 
tylko 12. 
naprawdę 
je wróżka

z bajki przy walnym współudziale 
Dziadka Mikołaja. Są tam wszelkie
pomieszczenia urządzenia,
mogą być potrzebne dzieciom 
zdrowia, rozwoju umysłowego i 
ba wy.

które 
dla 
ża­

lity Ziemi, 
leciałby w 
10-ton owa 
odlatując z

skąd dopiero od- 
kierunku Marsa, 
rakieta bowiem, 
satelity zabiera-

CAF

Tam też widziałam imponujący, ko­
lorowy pociąg zrobiony ze zwykłych, 
pomalowanych skrzynek, do których 
dorobiono kółka i ławeczki. Rolę loko­
motywy spełnia z godnością pękata
beczułka na kółkach, z
skrzynek i nieodzownych

dodatkiem 
kominów.

Do tego „prawdziwy” szlaban, sema­
for, bilety i — masa dziecięcej rado­
ści. Podziwiałam samochód z kłody z 
piękną kierownicą,, żaglówkę z pnia z 
kolorowym żaglem. I jeszcze domek 
lalek i urządzenie sklepowe, różowe 
mebelki z desek — wszystko produkty 
ludzkiej pomysłowości „obleczone w 
ciało” sposobem gospodarczym. Wi­
docznie ukochanie dziecka może być 
także matką wynalazków.

Halina Sawicka

*
fi

fi 

fi 

fi

łaby 19,6 ton paliwa, nato­
miast lecąc bezpośrednio z 
Ziemi musiałaby zabrać 2Mf 
ton. Odlot musiałby nastąpić 
punktualnie o północy.

Statek nasz minie Marsa lo­
tem eliptycznym, na przewidzia 
nej odległości, przy czym astro­
nauci będą mogli sfotografo­
wać powierzchnię planety, 
która ustawi się do zdjęcia, o- 
bracając się w tym opasie do­
okoła swej osi.

Po roku podróży w prze­
strzeni kosmicznej, statek za- 
cznie z powrotem zbliżać się 
do orbity Marsa, przy czym 
szybkość jego będzie wzrastać. 
Przy powtórnym przecięciu 
orbity statek przejdzie z dala 
od planety. I —< dokładnie po 
dwu latach — powróci na 
Ziemię z tą samą szybkością, 
z jaką ją opuścił. W czasie 
swego lotu równocześnie od­
będzie wędrówkę dookoła Słoń 
ca.

Cały lot odbędzie się po e- 
lipsie, gdyż przelot po torze 
prostym jest niemożliwy na- 
wet wówczas, kiedy Ziemia 
znajduje się najbliżej Marsa, 
co następuje przeciętnie co 
15^-17 lat. (Odległość między 
Ziemią a Marsem waha się 
między 55 a 400 milionami 
km). Lot w przestrzeni mię­
dzyplanetarnej „wykrzywia 
się” bowiem z powodu przy­
ciągania Słońca. (k)

Podczas Jesiennych Tar­
gów Lipskich odbył się po­
kaz mody, który został na­
kręcony przez filmowców 
NRD ' Jedna z modelek 
(na zdjęciu) prezentowała 
płaszcz jesienny z wełny 
czesankowej. Kołnierz z 
klapami, szwy boczne cof­
nięte do tyłu.

Ameby
najwytrzymalsze

Ciekawą tabelę opracowali 
uczeni, zajmujący się biologicz 
nym działaniem różnych da­
wek promieniowania na orga­
nizmy żywe. Ustalono miano­
wicie dawki (w repach — jed 
nostkach na-promieniowania), 
które w ciągu 30 dni powodu­
ją śmierć przynajmniej 50 
proc, istot, poddanych napro­
mieniowaniu. Otóż — przy u- 
życiu promieni X — najmniej 
wytrzymałymi okazały się 
zwierzęta domowe: Świnia — 
275 repów, pies — 300—450 re­
pów, koza — 350 r. Wytrzymał 
sza jest mysz, która znosi daw 
kę 650 r„ małpa — do 500 r., 
szczury — do 970 r„ króliki — 
do 825 r., drób — do 1.090 re­
pów. Jeszcze wytrzymalsze są 
jaszczurki (3.000 r.), żółwie 
(1.500 r.). Najwyższą wytrzyma 
łość wykazuje m. in. ameba — 
100.000 repów.

...Dla porównania: człowiek 
wytrzymuje napromieniowanie 
tylko do 400—500 repów. (K)
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NIE ZAWSZE MAMA
Tata - pingwin karmi małego 
mieszkańca Ogrodu Zoologicz­
nego w Bazylei. Mały pingwin 
urodził się 26 czerwca i jest 
pierwszym pingwinem antark 
tycznym, który wylągł się w 

Europie.

( NADROZNO — niedaleko Po- 
p biedzisk. Był tu w r. 1407 mły- 
i narz, niejaki Bartosz. Dziś ko­
lt lonia gospodarstw. Nazwa od 
p położenia nad drogą.
P NICPON — wieś koło Kłoda- 
.) wy w powiecie kolskim. Dodać 

। trzeba, że powiat ten obfituje 
V w wiele nazw charakterystycz- 
• nych, co świadczy o dużej fan-

II84TOKf \ -
^eKaiyosHdi

tazji tamtejszych ziemian w 
czasach królewskich, kiedy to 
wzajemnie ścigali się w ilości 
zakładanych folwarków i wsi.

NIDOM — w powiecie gnie­
źnieńskim, liczy przeszło 720 
lat. Należy do tej grupy nazw 
co Radom, Strzegom, Łubom.

NIESIECHOWICE pod

w 1 FREDZIO MA DWA MIESIĄCE
albo jego syn wymienił je na 1 Młody hipopotam, ulubieniec publiczności warszawskiego 
Witkowo. Od Niesiecha. \ ZOO, k^ończy w dniu 16 września dwa miesiące.

CAF — fot. Dąbrowiecki

'Aia^iA

CAF — fot. Gili
TYLKO SPOKÓJ... 

spokojnie pasie się wśród owiec.rys. H. Derwich Dzika lania

Dzisiaj prezentujemy 
Wam nową serię miłych 
zdjęć — zwierząt, które każ 
dy kulturalny człowiek 
zwykł uważać za swych 
przyjaciół. Oczywiście, nie 
bierzcie tego stwierdzenia 
zbyt dosłownie, bo zawsze 
to co innego mieć do czy­
nienia z łagodnym, sympa­
tycznym boćkiem * niż — 
dwumiesięcznym chociażby 
(jak na jednej z naszych fo­
tografii) hipopotamem — 
Fredziem...

Tak czy inaczej wszyscy 
chętnie oglądamy przedsta­
wicieli naszej i egzotycznej 
fauny, jeżeli nie w poznań­
skim ZOO, to w kinie lub 
na ilustracjach. Dlatego w 
tym numerze postanowili­
śmy Waszym — jak sądzi- 
my — życzeniom, wyjść na­
przeciw. Czy nam się to u- 
dało?

*

NA WYSPIE PTAKÓW
W rybackiej wsi Górki 

W schodnie, położonej na 
wyspie leżącej między Bał­
tykiem a odnogą Martwej 
Wisły, mieści się jedyna w 
Polsce Stacja Ornitologicz­
na. Tędy wiedzie szlak 
przelotów ptaków z pół­
nocy na południe. Rocz­
nie obrączkuje się tu po­
nad 20 tys. różnych pta­
ków, począwszy od bocia­
nów poprzez łabędzie, cza­
ple, bąki aż do najmniej­
szych — jaskółek i czyży­
ków.

Na zdjęciu: bociek, który 
wskutek uszkodzenia skrzy 
dła został zatrzymany na 
stacji aż do wyleczenia, 
szybko zaprzyjaźnił się z 
pieskiem.

CAF — fot. Kopeć

LAT PEMU

Wystawa przemysłu pol- 
<r skiego w Moskwie cieszy się 

ogromnym powodzeniem. Do 
11 wTześnia obejrzało ją 
przeszło 225 tysięcy osób.

W Poznaniu odbył się re 
cital fortepianowy Haliny 
Czemy-Stefańskiej. Impre- 

• za zgromadziła wielką ilość 
publiczności. Recenzent mu 
zyczny „Głosu” — Kazi­
mierz Nowowiejski — pisze 
po koncercie, że z nazwi­
skiem Czerny - Stefańskiej 
związane są duże nadzieje 
na zbliżający się IV Między 
narodotvy Konkurs Chopi­
nowski.

Piłkarskie derby Pozna­
nia rozegrane między ligo­
wymi drużynami Warty i 

Kolejarza zakończyły się* re 
misem 2:2 (2:1). Bohaterem 
spotkania był bramkarz 
Warty — Krystkowiak, któ 
ry uchronił swą drużynę od 
przegranej. Dla Warty bram 
ki zdobyli: Skrzypniak i 
Smólski, a dla Kolejarza — 
Wojciechowski II.

Kopalnia „Karol” — Rudz 
kiego Zjednoczenia Przemy 
słu Węglowego — jako pier 
wszą w przemyśle węglo­
wym wykonała 16 września 
1949 plan 3-letni, wydoby­
wając 1.857.450 ton węgla.

16 WTześnia rozpoczął się 
w Budapeszcie proces prze- 
ciw*ko Rajkowi i współoskar 
żonym. Rozprawa wywołała 
olbrzymie zainteresowanie. 
Na sali znajduje się około 
100 korespondentów zagrani 
cznych i wigierskich.

NATURA I TECHNIKA
Malowniczą i niezwykłą 

scenę sfotografowano na 
jednej z szos szwajcar­
skich. Płochliwa kozica u- 
lokowała się pośrodku szo­
sy, lekceważąc sobie wido­
cznie nadjeżdżający samo­
chód.

Fot. — CAF

Zgadywanka
Poziomo: 1. może być ludo­

wa; 2. dzielnica Poznania; 3. 
drużyna wioślarska; 4. biblij­
na królowa; 5. urlop; 6. sie­
lanka; 7. śmietanka towarzy. 
ska; 8. gatunek drzewa i her­
baty; 9. może być rozrywko­
wy; 10. przeciwieństwo ataku; 
11. słynna stolica; 12. imię 
żeńskie; 13. imię znanego dy­
rygenta amerykańskiego Pola-

Rozwiązanie 
zgadywanki 
geograficznej

Nagrody książkowe za nade­
słane trafne rozwiązania otrzy 
mu ją: z Poznania — Irena 2y- 
chowska ul. Kossaka 14/7, Jó­
zef Kozłowski ul. Dąbrowskie­
go 3 m. 5, Helena Kamińska 
ul. Szkolna 18, Jacek Stępczak 
— Ostrów, M. Brodkowska — 
Buk Wlkp. Nagrody wyślemy 
pocztą. (i)
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Demonstracja... 
niezamężnych

Ponad 800 niezamężny^ 
kobiet murzyńskich dem00" 
strowało przed magistrate 
w Lagos (Nigeria) domagaj 
się obniżenia wysokości W • 
„wiana”, które uniemożliw 
im zawarcie związku małże 
skiego. Według obowiązuj 
cych w tym kraju przepis0 ' 
każda młoda kobieta, 
wyjść za mąż musi wnieść, 
posagu przyszłemu 
sumę wartości około 30 fu 
tów szterlingów. (PAP)



Str. 7 ‘OGŁOSZENIA |„GŁOS“| -------------------------------- OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

Zakłady Mięsne w Gnieźnie zatrudnią natych­
miast asystenta kontraktacji bekonów na rejon 
b. gminy Kłecko. Wymagania: wykształcenie 
minimum / klas Szkoły Podstawowej i mieszka 
nie w rejonie pracy (mieszkania nie zapewnia 
się.) Pożądane jakiekolwiek przeszkolenie rol­
nicze lub praktyka. K-7098
Krojczego do maszyn taśmowych, brygadzistki 
do konfekcji lekkiej z dyplomem czeladnika 
|Ub Technikum Odzieżowego zatrudni Krawiec­
ka Spółdzielnia Pracy „Pokój“ w Poznaniu, ul. 
Grunwaldzka 88, barak nr 25. K7240
pwoch pracowników samotnych do obory za- 
trudni 'natychmiast Stacja Hodowli Roślin An­
toniny, Gospodarstwo Antoniny, Leszno, ul. 
Mickiewicza. Wynagrodzenie według Układu 
Zbiorowego Pracy dla pracowników rolnictwa. 
Mieszkanie i stołówka na miejscu. Zgłosze­
nia kierować na adres Gospodarstwa. K7244 
Głównego księgowego oraz inspektora finan­
sowo-księgowego przyjmie Przedsiębiorstwo 
Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch“ w 
poznaniu, ul. Zwierzyniecka 9. K7268
Technik dentystyczny zaraz potrzebny do Pra- 
cowni Ortodontycznej. Zgłoszenia Miejska Przy 
chodnia Specjalistyczna, Poznań, ul. Chudoby 9 
13 piętro). Kadry. K-7180

Gosposię dochodzącą 
przyjmie się od zaraz do 
rodziny lekarza. Poznań. 
Szamotulska 71 m. 18. tel. 
592-44. Zgłoszenia wieczo- 
rem. 31726g
Starsza uczciwa osoba do 
małego dziecka od 1. 10. 
1859 r. potrzebna. Poznań 
Szpitalna blok 4 m. 28 
PI ptr. 31749g
Krawcowa kwalifikowa­
na znająca kuśnierstwo 
poleca się poza dom. Bia 
łostocka 10 m. 3 Hela. 
___________  31756g 
Pomoc domowa eiytl. z 
gotowaniem obiadu do­
chodząca. Zgłoszenia
Młyńska 4 m. 4 w godzi­
nach 17-20. 31782g
Magister chemii udzieli 
korepetycji z zakresu 
szkół średnich i wyższych 
(ceny przystępne). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 31797g.

Wózki dziecięce 'nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze

mii 10.

wszelkich roż- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonei Ar- 

29293g

Wózek koszykowy modny 
i leżankę tanio sprzedam. 
Kamiński, Poznań. Sza­
motulska 17 od Ostroro-
ga. 31673g

Nauka-

Tańców uczę: rock, sam­
ba, rumba. Poznań. Mic­
kiewicza 27 m. 7. 26628g

>Kujpno^.^

UWAGA! UWAGA! f

Szczęśliwa Kolektura MHD Poznań
przy ul. Lampego 2

Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
.modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

23794g

Motocykl WSK sprze­
dam, stan dobry. Poznań. 
Kosińskiego 3 m. 2. 31675g
Motocykle WSK, WFM, 
najnowsze typy sprze­
dam. Poznań, Saperska 81
m. 2 (Wilda). 3!676g

zostanie przeniesiona
z dniem 21 września br,

Mączka kostna odklejo- 
n,a dla celów ogrodowych 
i paszowych do sprzeda­
nia. Kluczyński Poznań, 
Dzierżyńskiego 264a, tele-

Cegłę rozbiórkową wago­
nowo sprzedaje „Osad­
nik”, Szczecin 5, skrytka 
28. Termin dostawy ty­
godniowy. Informacje tel.

na ul. Wrocławska 23 | x
przy sklepie galanterii skórzanej. X

fon 89-53, 31545g
Kołnierz z lisów niebies­
kich sprzedam. Poznań, 
27 Grudnia 14 m. 7. 31680g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Ifa F-8”. w stanie 
idealnym. Obejrzeć moż­
na od 17—19. Martinek 
Poznań, Grunwaldzka nr
86 garaże. 31682g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Pannonię” po 
5000 km. Poznań, Choci­
szewskiego 23, garaż.

31687g

Szczecin 57-47. 31694g
Filtry telewizyjne dające 
kolorowy obraz sprze­
dam. Poznań, Mottego 9 
m. 8. 3ł701g
Sprzedam pianino kon­
certowe. Poznań, Gąsio- 
rowskich 5a ■ m. 8. 31708g
Sprzedam pralkę elektry­
czną. Poznań, tel. 624-89. 

31709g
Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, tel. 624-89. 31710g

REGIONALNE BIURO 
W POZNANIU,

SPRZEDAŻY CPLiA 
ul. Woźna 12

Student I roku poszuku­
je pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31464g.
Zamienię 3 pokoje (willa 
Ostroróg), wspólna kuch­
nia, na dwa oddzielne po 
pokoju z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31747g.

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie przed zimą

Dwóch księgowych na stanowisko kier. Sekcji 
kosztów i kosztowca przyjnjiemy zaraz. Wyma­
gane wyższe wzgl. średnie wykształcenie ekono 
miczne i kilkuletnia praktyka zawodowa oraz 
dobra znajomość zagadnień przemysłu metalo 
ivego. Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpisem 
świadectw należy składać w Dziale Osobowym 
i Szkol. Zaw. Poznańskiej Fabryki Wyrobów 
Emaliowanych w Poznaniu, ul. Wrzesińska 
nr 2.K-7182
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Lesznie, ul. Lipowa 40 12. Tel. 420 — przyjmie 
od dnia 1. 10. 1959 r. 1 technika budowlanego 
wzgl. inżyniera — na stanowisko z-cy kier. 
Grupy Robót w Kościanie. Wymagane 5 lat 
praktyki; 1 technika (specjał, wod.-kan. ewentl. 
elektryk) na stanowisko kier, robót instalacy-j-' 
nych. Wymagane 2 lata praktyki; 1 technika 
budowlanego wzgl. inż. na stanowisko kier, 
budowy wzgl. kier, sekcji dokumentacji w 
Przedsiębiorstwie. Nadto przyjmuje się mura­
rzy, lastrikarzy i robotników niewykwalifiko­
wanych na rejon Leszno. Kościan i Wolsztyn. 
Warunki płacy w/g Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie. K-7207

Kupię męski nowy błam 
i kołnierz, pierwszorzęd­
nego gatunku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 31539g. 
Kupię młocarnię, czy­
szczarkę (prosta słoma), 
niemiecką, stan bardzo 
dobry, 5—8 q. Podać ce­
nę i opis maszyny. K. 
Drzewiecki, Zakrzewo, po 
czta Niewierz, pow. Pod- 
dębie,  31617g
Kupię meble w dobrym 
stanie, buduarek lub 
„Ghippendale”. Oferty z 
opisem, ceną: Biuro Ógło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31636g.
Za norki standard dam 
chłodnię na chodzie, w 
bardzo dobrym stanie, 
800-litrówą, marki „Ate”. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31G79g.
Kupię samochód „Spar- 
tak”, ,,Octavia” —• „Mos­
kwicz”. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31685g.

Konstrukcję 
szklarni 21X6 m 
dam. Cena 25.000 
nisław Kluż, 
k/Czarnkowa, tel.

stalową 
sprze- 

zł. Sta- 
Lubasz 
39.

31705g
Maszynę mereżkarkę — 
stan dobry, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 7 
m. 3. ’ 31720g
Samochód „Moskwicz” 
402, nowoczesny, sprze­
dam. Poznań, Engla 18 
m. 3. 31767g
Urządzenie przędzalnicze 
sprzedam, nawet oddziel­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31769g.
Sprzedam samochód BMW 
750, supersport, jak nowy. 
Poznań. Armii Czerwonej
28 m. 8. 31883g
Norki standardy tchórzo­
fretki, korzystnie sprze-
dam. Poznań, Sołacz, 
Wieca 5. 31898g

Gosposia (pomoc domo­
wa), do 5-osobowej ro-
dżiny potrzebna.
Wynagrodzenie i warunki 
wyjątkowo bardzo dobre. 
Poznań, Zbąszyńska 28

1. 2. tel. 18-16. 31195g
Pomoc domowa, docho- 
(iząca potrzebna zaraz. 
Warunki bardzo dobre. 
Konieczne referencje. 
Poznań, Zielona 1 m. 3.

31406g
Gospodyni na plebanię 
potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie- 
ń 3 dla 31452g.
Pomoc domowa ma stałe, 
■libiąca dzieci — potrze­
ba. Poznań, Noskowskie 
'’0 8 31536g
Potrzebny uczeń zaraz. 
J^fsztat Mechaniczny i 
bromowanie Techniczne, 
Poznań, Garbary 93/95.

zeladników malarskich 
Przyjmę. Zgłoszenia: Pa- 
•owski, Poznań, Łuka- 

yewicza 15 m. 3. 31597g

łomoc domowa samo- 
“jelna na stałe, do ro- 
cny lekarskiej, na bar- 
?o dobrych warunkach 
*«sny pokoik) potrzeb- 
’• Zgłoszenia po godz. 

■ Poznań. Śniadeckich 
JP- 9.31 G77g

dentystyczny 
^yjmre dorywczą pra- 

■ po godzinach pracy. 
,, erty Biuro Ogłoszeń. 
2^czewskiego 3 dla

domu po- 
i, . dozorcy, miesz- 
"■le służbowe (2 pokoje 
J^chnia), w zamian za 

^u13 mniejsze bez 
oz°rstwa. .Oferty Biuro 
5ios zeń. Świerczewskie- 
2^__£la 3i8)4g.

zyn’st,{a biegła przyj- 
dom pracę (włas- 

r0 Jeżyna). Oferty Biu- 
ski.„R osze^- Świerczew-

3 rHa 31868g,

śdn>°S*a dochodzącą do 
1 starszej osoby po- 

^"a- Oferty Biuro O- 
; len' Świerczewskiego 

'"a 31873g.

Tokarz i uczeń potrzeb­
ni zaraz. Poznań, Dolna 
Wilda 16, warsztat. 31876g

Kupię barak nadający się
na warsztat dob rym

Pomoc domowa, doryw­
czo lub na stałe potrzeb­
na. Warunki dobre. Poz-

stanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31693g.

Stoliki pod telewizor, sto­
jaki do kwiatów (nowo­
czesne z rur chromowa­
nych), również dla szkół 
i świetlic sprzedaje — 
Chromometal, Poznań. O-
grodowa 31907g

Sporna 12. 31908g

Uczeń potrzebny zaraz 
do lakierni samochodów, 
wymagane ukończenie sie 
dem klas szkoły podsta­
wowej oraz ukończenie 16 
łat. Leon Welber. Poz- 
nań-Jeżyce, Janickiego 
17/19. 31962g
Pomoc domowa do dwóch 
osób zaraz potrzebna. 
Warunki dobre. Pokój 
służbowy. Zgłoszenia: tel.
88-63. 31978g

Gospodyni dochodzącą po 
trzebna w domu lekarza. 
Zgłoszenia między godz. 
15—17 Poznań, Kniewskie
go 12 m. 5. 31666g
Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz na stałe. 
Poznań, Łukaszewicza 5, 

31667g
Potrzebny mężczyzna do 
gospodarstwa na stałe w 
Poznaniu. Warunki dobre 
Zgłoszenia: Linke Poz­
nań. Marii Magdaleny 2 
m. 8. 31704g
Pomoc domowa potrzeb­
na do lekkich prac oraz 
trzyletniego dziecka. Le­
nartowicz, Poznań. Sie­
miradzkiego 5 m. 4. 317l4g

Pomoc domową do dziec 
ka i lekkich prac domo­
wych przyjmę. Poznań — 
Dębiec, Limbowa 13 m. 7?

31716g

Dwóch inżynierów mecha 
ników z wieloletnią prak 
tyką szuka pracy w go­
dzinach popołudniowych. 
Specjalność: tłocznictwo. 
uruchamianie produkcji.
Oferty
Świerczewskiego 
31718g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwojga starszych 
osób. Poznań, Zgoda 34 
m. 2. 3T<42g
Lekcji francuskiego udzie 
lam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 31779g.
Ślusarza i 2 uczni przyj­
mie warsztat ślusarski. 
Woźna 18. 3174lg

6 Dn>a 18 września 1959, zasnęła w Bogu, w 
naJOku życia. opatrzona Sakramentami św., 
^abci na^^chańsza żona, matka, teściowa.

z Wyrwasów

Joanna Maniowa
^Pogrzeb odbędzie się dnia 21 września 1959, 
nip odz- 30, z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
" głębokim smutku pozostają

MĄZ, DZIECI, RODZINA.
Roosevelta 5. 32021g

Wózek sportowy sprze­
dam. Lenartowicz, Poz­
nań, Siemiradzkiego 5 m.
4. 31713g
Motocykl WFM model 
58, niedotarty sprzedam. 
Poznań. Świerczewskiego 
124 m. 11 od godz. 17—19.

Zamienię pokój 32 m-, 
kuchenka, stare budow­
nictwo, na pokoik, ku­
chenka, nowe budownic­
two blisko pl. Młodej 
Gwardii, Inżynierska 2 
m. 7. 31904g

PRZEDŁUZENIA CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 

z własnego materiału w magazynach CPLIA 
przy ul. Ptasiej 2.

Informacji udzieli Administracja przy ul.
Woźnej 12 — pok. 11.

Oferty należy składać w ciągu 7 dni od daty 
niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prjrwatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta. K7267

Dziurkarkę do bielizny 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 31763g.

Sprzedam szafy dwu­
drzwiowe z bieliźniarką. 
Stolik pód telewizor, sto­
jak do garderoby. Poz­
nań, Piekary 22, stolar­
nia. ' 31923g

Motocykl WFM pierwsza 
seria, sprzedam, zł 5.500. 
Nowicki, Bogucin, Poz­
nań 10. 31723g

Maszynę do szycia dam­
ską względnie krawiecką 
..Singer” sprzedam. Poz­
nań. Gwardii Ludowej 18
m. 9. 31727g

Sypialnię jasną sprzedam. 
Poznań-Komandoria. Ko­
narskiego 4 m. 7 od godz.
17. 31734g

Korzystnie sprzedam ma­
szynę dziewiarską, dwu- 
ramową, japońską. Gnie­
zno, 22 Lipca 26 m. 3.
______  31738g
Szafę biurową 
ną) sprzedam, 
skiego 68 m. 1.

(zaciąga- 
Dąbrow- 

31745g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Maria Nowicka, 
Poznań. Findera 21. 31754g

Sprzedam 5 krów doj­
nych, snopowiązalkę i 
słomę, bardzo tanio. Jan 
Woliński, Trzek, poczta 
Kleszczewo, potw. Środa.

3176 Ig

Maszynę do szycia, dam­
ską lub krawiecką ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31815g.

Sprzedam samochód oso­
bowy marki „Wołga”. 
Poznań, Inżynierska 8 m.
4. 31929g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350 na dziewiętnast­
kach. Marcinkowskiego 
26, zakład zegarmistrzow-
ski. 31762g

Polichlorek winylu ku­
pię. Wiadomość do godz. 
15, tel. Poznań 93-89.

31866g
Kupię formy na rury 
studzienne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25362p.

Wysadki (flance) lewko­
nii’ zimowych „Biała Da­
ma” i inne bardzo ładne 
sprzeda Ogrodnictwo Po­
znań - Wydmy, Perzycka

Sprzedam pszczoły w u- 
lach wielkopolskich. Go- 
łecki, Poznań-Naramowi- 
ce, Sarmacka, róg Swa-

76. 31933g
rożyca. 31772g

Sprzedam samochód

Kupię złote obrączki ślu­
bne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31733g.

,.Fiat” 1100. Poznań, Dro­
ga Dębińska 3c, Haczyk. 

31949g

Sprzedam motocykl DKW 
NZ 250 na przednich te­
leskopach, cena 8.000 zł. 
Poznań, Trzebiatowska 
64. 31773g

Motocykl WFM, 
wany sprzedam, 
kiego 30 m. 7,

Kupię dywan lub kilim. 
Głogowska 175 m. 4.

31746g
Kupię szlifierkę do beto­
nów nagrobkowych. Za­
stawa Słupca, Dzierżyń­
skiego 29. ■ 31757g

Puch i pierze nowe i 
używane kupuje firma 
„Polplum” Poznań, Ry­
nek Łazarski 2. 31753g

Kaloryfer gazowy kupię.
Poznań, Fredry 5, 
cownia kapeluszy.

Pra-

31785g

Kupię walizkę do magne 
tofonu „Smaragd”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 31801g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na ło 
zyskach kulkowych — no 
woczesne. drewniane, gię 

i te, dla bliźniąt oraz la­
lek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

.■’0016g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe. czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
cławska 25. 29683g

nieuży- 
Słowac- 
dzwonić

31953g
Szynszyle sprzedam, licen
cjcnowane, 
..Bland-trust” 
Milanówek' 1 
P. Skargi 8a.

systemu

k/Warszawv, 
K7143

Sprzedam siatkę parka- 
nową. Poznań, Armii 
Czerwonej 23 (warsztat).

25363p
Samochód Adler Junior 
4 osobowy w dobrym sta­
nie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31663g.
Pszczoły 20 uli wielkopol-
skich sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty

czewskiego 3 dla 31664g.
Parcelę 
Kotowie

pod budowę w

ms. Oferty,
sprzedam 1250 

Bidro Ogło-
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 316G5g.
Sprzedam prasę hydrau­
liczną, nową, nieużywaną 
do wycisku oleju (300 
atmos). Gramza Tadeusz. 
Konarzewo, pow. Poznań. 

31668g
Sprzedam tanio silniki 
elektryczne 16 1$W, 4 kW 
Poznań, Jeżycka 44. 31671g
Sprzedam motocykl „Nor 
ton” 500 ccm na teles­
kopach, stan bardzo do­
bry, cena przystępna. O- 
glądać: Żupańskiego 17. 
garaż, od godz. 16. tel. 
843-18. 31672g

Dnia 18 września 1959 r., zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., śp.

Kazimiera, Dorota Pierzchlińska
z d. Barwicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 września 1959 r. 
(poniedziałek), o godz. 16,30 na cmentarzu na
Junikowie. Strapieni

MĄŻ, BRAT I RODZINA.

Poznań, Dzierżyńskiego 18 m. 5. 31970g

Sprzedam pralkę „Po- 
met” korzystnie. Libelta
10 m. 17.
Wózek, głęboki, 
czesny, sprzedam, 
cinkowskiego 18 
wieczorem.

31777g
nowo-

Mar- 
m. 5. 
31786g

Futro siłowe korzystnie 
sprzedam. Aleja Marcin­
kowskiego 18 m. 3. 31792g

Sprzedam piec przenośny 
(duży). Szefrańska, Gar-
bary 97 m.

Owczarki 
szczenięta 
sprzedam, 
szyńska 11.

31796g

niemieckie, 
6-tygodniowe, 
Poznań, Zba- 

31798g

Powózkę ogumioną sprze­
dam. Kosse. Leśnictwo 
Łódź, poczta Stęszew po-
wiat Poznań. 31799g

Cegłę rozbiórkową całą 
sprzedaje, składnica ma­
teriałów budowlanych — 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42. 
______ 31804g
Dźwigary budowlane — 
sprzedaje składnica mate­
riałów budowlanych. Łu­
kaszewicza 3, tel. 623-42.

31805g

Sprzedam maszynę omło- 
tową samo - czyszczącą 
„fleitera” 10 q. Siód- 
miak, Turostowo, stacja 
Kiszkowo. 3181 i g

Obciągarkę, wannę do 
mycia butelek, butelki 
do oranżady sprzedam. 
Poznań, tel. 42-94. 31813g

Pokój umeblowany przy 
kulturalnej rodzinie dla 
córki studentki I roku 
wynajmę. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 31939g

Samotny, pracujący po­
szukuje pokoju ewentual­
nie wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31764g.

Sprzedam działki pod 
budowę przy szosie Woj­
ciechowo—Borek. Łuczak, 
Poręba, pow. Jarocin.

31766g

Pokój samodzielny, może 
być wyłączony.- Warunki 
do omówienia. Wynajmie 
samotna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 319-lOg
Zamienię duży pokój I 
ptr., z przynależnościatńi 
na mniejsze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew-

Zamienię pokój 24 m: z 
przynależnościami w cen­
trum, na 2 mniejsze z 
przynależnościami wzglę­
dnie na pokój z kuchnią. 
Korzystne warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31765g.

Sprzedam domek 1-ro­
dzinny — Łazarz — ogro­
dem (mieszkanie 2-poko- 
jowe wolne), Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3, 31760g

skiego 3. 31954g
Absolwent medycyny szu 
ka pokoju ale cichego. 
Zapłaci ’/, roku z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 31955g

Kupię wyłączone miesz­
kanie w centrum Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
dla 31776g.

Willę kupię na przed­
mieściu Poznania lub po 
łowę z wolnym mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 

31922g

Mieszkanie wyłączone, 3 
pokoje, komfortowe, wy­
dzierżawię. Ostroroga 34

Zamienię samodzielne, 
pokój, kuchnia, łazienka 
przy .Grunwaldzkiej na 
dwa pokoje lub półtora z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31783g.

I ptr. 32016g
Młody inżynier poszuku­
je małego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31669g.
Kupię pokój wyłączony. 
Warunki dobre. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 31683g.

Zamienię pokój z kuch­
nią i przynależnościami 
na dwa pokoje, kuchnia 
względnie takie samo. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31784g.

med. Jarosław Slu- 
zar, specjalista chorób 
wewnętrznych, specjalista 
chorób płucnych. Własne 
laboratorium analityczne, 
godz. przyjęć 10—12. tel. 
49-92, Poznań*, ul. 27 Gru-
dnia 11 m. 7. 2906 Ig
Dr Woroszylski, specjali­
sta chorób gardła, nosa 
i uszu, powrócił. Poznań,
Głogowska 48. 30018g

Pokój' z kuchnią wyłą­
czone kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

■.c-zewskiego .T dla 31684g.
3-pokojowe z przynależ-
nościami, 
samodzielne,

nowoczesne, 
Zabrze, za-

mienię na dwupokojowe, 
samodzielne w Poznaniu.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego
31691g.

Ogłoszeń
3 dla

Lekarz poszukuje pokoju 
na okres roku, płatne z 
gófy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31695g.
Dwóch studentów poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31722g.

l‘/t pokoju, kuchnia, sa­
modzielne, I ptr., ul. Ko- 
chanowskięgo zamienię 
na większe, słoneczne, c. 
o., gaz. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31728g.
Studentka poszukuje po­
koju, może być wspólny.
Oferty Biuro i 
Świerczewskiego 
31732g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię ładne, słonecz­
ne, 3-pokojowe z kuch-
nią, 
ne,

łazienką, samodziel­
na

ko j owe 
rzystne 
wienia.

mieszkanie 4-po- 
samodkielne. Ko- 
warunki do omó- 
Oferty Biuro O-

głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 31750g.

Kupię wyłączone miesz­
kanie pokój z kuchnią 
lub 2 pokoje z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 . dla 
31751 g.

Poszukuję pilnie lokalu 
ca 40 m! na ciche rze­
miosło, dzielnica oboję­
tna. Oferty' Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

Lekarz poszukuje pokoju
sublokatorskiego. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 31753g.

Dnia 19 września 1959 r., zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 71, moja droga 
żona, nasza troskliwa matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

z Adamskich

Antonina Łukowiak
z

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. 
kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Długosza 16.

10

Parcele budowlane pod 
dombń Jednorodzinne, te­
reny weekendowe, dział­
ki sadowniczo-warzywni- 
cze z prawem zabudowy 
nad jeziorem Kiekrz — 
sprzeda właściciel. Infor­
macje: Poznań, Gajowa 4 
m. 7 od godz. 15—17, tel.

Jerzy Hejduk, lękarz- 
specjalista w chorobach 
kobiecych i położnictwie 
przyjmuje codziennie od 
godz. 13,30—15. Poznań, 
Grunwaldzka 22a. 31863g

515-26. 3135^g
Willę wolną względnie 
niewykończoną, kupię — 
oraz sprzedam parcelę 
1500 ms w Marlewie, cena 
45.00B> zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 31653g
Kupię spiesznie za go­
tówkę domek jednoro­
dzinny 3—4 pokoi z przy­
należnościami, wolny, z 
ogrodem lub pół willi na 
peryferiach Poznania. Po 
średnicy wykluczeni. Swi­
derska, Wronki, Leśna 8.

31681g
W Kiekrzu nad jeziorem 
sprzedam */« ha parcelę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 31686g
Kupię parcelę uzbrojoną
pod zabudowę 
jednorodzinnego
od 
nicy

właściciela, 
wykluczeni.

nica Grunwald

domku 
wprost 
pośred-

Dziel-
- Dą-

browskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 31692g
Wszelkie nieruchomości 
poleca, poszukuje, udzie­
lając fachowych i praw­
nych porad „Fortuna”, 
Poznań, Ratajczaka 30, 

31724g
Gospodarstwo poniemiec­
kie, 7 ha, z żywym, mar­
twym inwentarzem przy 
mieście, spiesznie sprze­
dam. Idczak, Rogoźno 
Wlkp., Boguniewska 40.

31725g
Kupię domek 1-rodzinny, 
niewykończony w okoli-, 
cy Grunwaldu — Sołacza 
— Jeżyc. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, SwierczeWskie-
go 3. 31759g
Willę czynszową z, ogród­
kiem w Lesznie, w śród­
mieściu. sprzeda właści-
ciel. Leszno, 
skiego 22 m.

Krasiń- 
25277p

Willa G-pokojowa z przy- 
należnościami, wyłączo­
na, z wolnym mieszka­
niem, ogrodem-parkiem. 
3.000 m’, budynkami go­
spodarczymi, 20 km od 
Warszawy. Idealna ko­
munikacja, sprzeda wła­
ściciel. Ewentualność w 
ramach zapłaty przyjęcie 
4-pokojowego wyłączone-
go mieszkania
niu.

Pozna­
Oferty Biuro Ogło-

I
ium. Mttuy diuuj 
szeń, Świerczewskiego 3. 

3i781g

Znalazłam zegarek dam­
ski, ul. Chociszewskiego. 
Odebrać w sklepie PSS 
72 Hetmańska 10, Bogu-
miła Hojan. 31737g
16. 9. 59 w tramwaju na 
odcinku Dębiec — Rynek 
Wildecki zgubiono zega­
rek damski. Znalazcę wy 
nagrodzę. Teresa Jędrzej­
czak, Dzierżyńskiego 2Ó9 
m. 7. 31744g
Zgubiono książeczkę cze­
ladniczą. wystawioną
przez Izbę Rzemieślniczą 
w Poznaniu na nazwisko 
Tadeusz Andrzejak, Poz-< 
nań, Zegockiego 20. 31802g

Suknie ślubne, nakrycia 
do chrztu. Duży wybór, 
ceny przystępne. Wypoży­
czalnia, Poznań, Strzelec
ka 13. 2969flg

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór), welony, nakry­
cia do chrztu, wypoży­
cza „Elegancja” Poznań, 
Mickiewicza 13 (przy Kra­
sińskiego). 29858g

Garbowanie

skór baranich

farbowa
uszlachetnianie

nutrii
wykonuję., E. Makowiec­
ki, Poznań, Grudzieniec 
65,  30609g
Stałych wykonawców
swetrów maszynowo po­
szukuję.
Ogłoszeń, Swierczewskier

Oferty Biuro

go 3. 31770g
Garbuję i farbuję skóry 
futerkowe, uszlachetniam 
skóry z bobrów na wy­
drę. Aleksander Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14.

31774g

Wdowa przystojna. sym­
patyczna z mieszkaniem
w Poznaniu, pragnie za­
poznać inteligentnego to­
warzysza życia do lat 65 
na stanowisku. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3. 31529g
Panna lat 25. zgrabna, 
miła, domatorka. praco­
wita, dobrze wychowana, 
pozna zdrowego energicz­
nego kawalera. Cel. ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 31844g
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’’ -OS "iE1 KOPOLSK1’ Redakcja: Poznan • . 657.,8 dział (nformaey. 659-39. redaKcja nocna 529-52 Sekretarz -edakel przyjmuje codziennie w godz 14—15 Biuro ogłoszeń: Poznań ji śwter-

rptar? redakcji 848-85 dział łączności z czy sda Wvdawca; Poznańskie Wvdawntctwo Prasowe RSW Prasa” Kolportaż: Ruch” Poznań, ul Zwierzyniecka 9 tel 517-84 1 .523-49 Prenu-
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Janiszewski trafił... Zwycięstwo żużlowców Unii
"7 sąsiedniej hali dochodził 

stuk maszyn. Na oddzia­
le w którym przebywaliśmy 
było cicho. Za to powietrze 
było ciężkie. Niska hala nie 
mogła pomieścić dymów z 
wylewanego tu żelaza: dwóch 
robotników roznosiło kadzie 
wypełnione płynnym żelazem.

— U nas to trochę jak za 
króla Ćwieczka — mówił kie­
rownik produkcji Czesław 
Florczak — tak pod względem 
higieny jak i zmechanizowa­
nia produkcji. Całe szczęście 
że rozpoczęliśmy tak długo 
oczekiwaną przebudowę.

Widać'ja było na każdym 
kroku. Rozrzucone cegły, że­
lazne belki, worki z cemen­
tem, gruz, poważnie utrudnia­
ją normalną pracę, zapowia­
dają jednak rozwój zakładu 
— a to dla ludzi jest najważ­
niejsze. Lubią zresztą przy 
każdej okazji opowiadać jak 
to po urzebudowie część pracyI * * * S * 7 
zostanie zmechanizowana, jak 
poprawi się klimatyzacja o 
której dziś trudno powiedzieć 
że istnieje, jak wygodnie bę­
dzie się pracować. Trzeba po­
wiedzieć, że to jeszcze marze­
nia, bo nie przyznano pełnych 
kredytów inwestycyjnych na 
ten cel.

I Liga . cl 
Górnik Zabrze — Łódzki K .

2:1
II Liga . I 

Polonia W-wa — Arkonia 1- 
Walter Rzeszów — Stal

Mielec 1:3
KAJAKI

300 zawodników z 37 kl^ 
bów bierze udział w mistrz0 
stwach kajakowych Polski 
Poznaniu. Wczoraj tytuły ’n* 
strzowskie zdobyli: 3.000 
pań — RADKE («’ar’3>;
dwójki 3.000 m pań — »plia 
Elbląg. ।

Wśród panów tytuły wy"^ 
czyli: czwórki 10.000 >n
S parta W-wa, jedynki
10.000 m — Cebula
Czechowice), dwójki 10-00 
— „Chemik” (Wrocław)-

Trudno się zatem dziwić że 
w czasie dyskusji nad planem 
produkcyjnym 5-cio łatki czę­
sto podkreślano konieczność 
mechanizacji zakładu. Tym- 
bardziej, że założono wprowa­
dzenie nowych asortymentów 
jak i stały wzrost ilości wy­
produkowanych maszyn.
; — Samo życie narzuca sta­
ła dyskusję. Musimy badać po 
trzeby rynku, według niego 
regulować produkcję, no i szu­
kać 40 proc, surowca, bowiem 
z puli centralnej otrzymujemy 
tylko 60 proc.

Wydaje się, że przewodni­
czący Rady Zakładowej Józef 
Janiszewski trafił w sedno. 
Warunki zmusiły do szukania 
najbardziej życiowych roz­
wiązań. Naturalnie w powią­
zaniu z ogólnopaństwowymi 
założeniami. Nie można zapo­
minać. że właśnie stąd z Pil­
skiego Przedsiębiorstwa Sprzę 
tu Rolniczego rolnictwo nasze 
będzie otrzymywać coraz więk 
sze ilości poszukiwanych ma­
szyn.

Rozłożone u kierownika pla 
nowania arkusze zdradziły naj 
bliższe zamierzenia fabryki. 
Warto zanotować, że gdy w 
1960 roku motorowych siecz­
karni Piła wyprodukuje 300

Wrzesień 
niedziela 

20 
poniedz.

21

Imieniny
Eustachego 

Filipiny

Słońce:
wsch.: 6.17 
zach.: 18.41

Teatry
POLSKI — g. 16.30 — „Listy do 

matki; g. 19.30 „Don Alvarez”; 
NOWY — g. 19.30 „Woyzeck”; 
OPERETKA — przedst. zamkn.; 
SATYRY — nieczynny; MARCI­
NEK — g. 11 i 16.30 „Kropka — 
kreska i Agnieszka”;

jutro — nieczynne;
W województwie dziś:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

PABIANICE — „Ożenek”; MRO- 
CZEN — „Dziewczyna sędzią”; 
NEKLA — „Nie ma sprawiedli­
wych”;

— jutro: •

KĘPNO — „Dziewczyna sędzią”; 
SŁUPCA — „Nie ma sprawiedli­
wych”; JAROCIN — „Przedszko­
le miłości”.

Kina
W Poznaniu — dziś i jutro:
APOLLO — g. 10, 12.30, 13, 17.45, 

20.15 i poniedz. od g. 12.30 „Po­
ciąg” (polski 18 1.); BAŁTYK — 
g. 15.30, 18 i 20.30 „Trapez” (USA 
12 1. — panoram.); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 i 
poniedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„W okopach Stalingradu” (radź. 
12 1.); DOM KULTURY MO — g- 
15, 17.30, 20 i poniedz. g. 15, 17.30 
„Grzech” (jug. 18 1.); GWIAZDA 
— g. 15.30, 18 i 20J5 „Pan Anatol 
szuka miliona” (polski 16 1) po­
niedz. od 15.30 „OŁeno” (USA 16 
1.): HUTNIK — g. 14 — poranek; 
niedz. i poniedz. g. 16.45 i 19 „Cza­
rujące istoty” (franc. 18 i.); MAL­
TA — g. 16 „Spotkanie w Mel­
bourne” (franc. 7 1.); g. 18 i 20 
„Windą na szafot” (franc. 18 i.): 
poniedz. g. 16. — 20 „Dom nad 
urwiskiem” (węg. 18 1.), MINIA­

to w roku 1965 będzie ich 
500. Maszyna do mechaniczne­
go obsypywania kopców, któ­
rej produkcja będzie wzrasta­
ła w ciągu 5-cio łatki od 100 
do 350 usprawni i ten rodzaj 
pracy. Różne wały do uprawy 
pól, łąk. tak bardzo poszuki­
wane, przyrządy 'żniwne, prze 
trząsacze do siana, to dopiero 
część asortymentu, który z 
Piły otrzyma rolnictwo. Gos­
podynie się ucieszą z gniotow­
ników do ziemniaków.

— Na podwórzu stoi partia 
przetrząsaczy do siana przy­
gotowana dla Wrocławia — 
informuje kierownik produk­
cji. Zamówiły je również Kra­
ków. Opole. Gdańsk, Byd­
goszcz i Poznań. To są nasi 
główni odbiorcy, których za­
potrzebowania w pchli nie 
możemy zaspokoić.

Może właśnie dlatego war­
to pomóc Zakładom Pilskim.

Jerzy Knapik

15-letni alpinista

13-letni Martin Kurath z St. Gallen w Szwajcarii ma już 
na swoim koncie nie lada wspinaczkę. Wraz z ojcem zdobył 
on szczyt Dufour (4638 m) w masywie Monte Rosa.

TURKA — g. 13.30, 15.45, 18 i 20.15 
„Bohaterka dnia” (włoski 18 1.); 
poniedz. od 15.45 „Ania i Mania” 
(niem. 7 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Sny w szufladzie” 
(franc.włoski 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16—20 „Gorzkie zwycięstwo” 
(franc. 14 1.); poniedz. g. 16—20 
„Wakacje z gangsterem” (włoski 
12 1.); PANCERNIAK — g. 10 
„Pięciu leniuchów”; g. 11.30 „Po­
ścig” (polski 7 1.); g. 17.30 i 20 
„Niemowlę na manewrach” (ang. 
12 1.); poniedz. — nieczynne; 
PIAST — g. 15 „Droga do gwiazd” 
(radź. 7 1.); g. 17 i 19 „Panna Ju­
lia” (szwedz. 18 1.); poniedz. — 
nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18, 20.15 i poniedz. od g. 13 
„Szantaż” (niem. 18 I.); SCALA — 
g. 11.30 — bajki; g. 16—20 „Cadet 
Rousselle” (franc. 12 1.); poniedz. 
g. 16—20 „Kierowca mimo woli” 
(radź. 12 I.); TĘCZA — g. 11 „Opo­
wieść atlantycka” (polski 7 1.); g. 
16—20 „Marynarzu strzeż się” 
(ang. 14 1.); poniedz. g. 16—20 „Go 
sposia do wszystkiego” (USA 12 
1.); WARTA — g. 10 i 11 „Świnia­
rek” g. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Zemsta 
zza grobu” (franc. 12 I.); poniedz. 
od g. 10 „Zemsta zza grobu”; WOJ 
SKOWE — g. 10 „Kozioł muzy­
kant”; g. 17.30 i 20 „Wakacje z 
Moniką’’ (szwedzki 18 1.); poniedz. 
g. 17.30 i 20 „Akt oskarżenia” 
(USA 18 1.); FOTOPLASTIKON — 
od 9—21 „Orlean”.

W województwie — dziś i jutro: 
GNIEZNO — Polonia „Podwój­

na gra” (radź. 14 1.); poniedz. „Po­
strach kobiet” (franc. 13 1.); Lech 
„Człowiek w przestworzach 
(ang.); poniedz. „Dopóki jesteś ze 
mną” (niem.); KALISZ — Syrena 
poniedz. „Przedstawienie galowe” 
(węg. 7 1.); Stylowe — „Rebeka” 
(USA 18 1); Wolność — poniedt. 
„Grzech” (jug. 18 L); LUBOŃ L 
Znicz — poniedz/ g. 19 „Nikt mnie 
nie kocha” (węg. 16 1.): LESZNO 
— PahoraMa „Baza ludzi umar­
łych” (polski 18 1.): OSTROW — 
Słońce ,/Uśmiech nocy” (szwedz. 
18 1.): Roma — „Rebeka” (USA 18 
1.); PIŁA — Iskra „Tańczące mo­
lo” (ang. 14 1.): Lotnik — g. 18 i 
20.30 „Nocny nalot” (ang. 12 1.); 
PUSZCZYKOWO — g. 15.45. 18 i 
20.15 „Kapitan z Kolonii” (niem. 
14 1.); poniedz. — nieczynne;
SWARZĘDZ — Rusałka — g. 15. 
17.30 i 20 „Klub kobiet” (franc. 16 
1.); poniedz. — nieczynne; 2ABI-

id czwórmeczu z NRD
Już po raz drugi w bieżącym roku żużlowcy lesz­

czyńskiej Unii (Żyto, Bartoszkiewieź, Kusiak i So­
chacki) gościli w NRD, dokąd wyjechali na zapro­

szenie Allgemeiner Deutscher Motor Sport Yerband Ro- 
stock. Występ Polaków zakończył się wielkim sukcesem. 
Leszczyniacy wzięli udział w międzynarodowym czwórme 
czu, rozegranym na dużym stadionie w pięknej miejsco 
wości nadbałtyckiej — Stralsund.

W imprezie udział wzięli 
zawodnicy NRF, Polski, Da­
nii i gospodarzy. Odbyło się 
21 emocjonujących pojedyn­
ków. W poszczególnych wyś­
cigach startował jeden zawo 
dnik z każdej ekipy. Ze zna­
nych żużlowców na starcie 
m. in. stanęli Kosteba (Da­
nia), Vietz (NRF) oraz Hans 
Zierk (NRD).

Przeciwnicy Unistów poza 
Kostebą nie zawsze potrafili 
nawiązać równorzędną wal­
kę z Polakami. W rezultacie za 
wody przyniosły im piękne 
zwycięstwo. Leszczyniacy zdo 
byli 58 pkt., przed drużyną

KOWO — Znicz niedz. g. 14 i 16
„Orzeł” (polski 14 1.); g. 18 i 20
„Nikt mnie nie kocha” (węg. 16
D-

Radio
PROGRAM I

9.05 — Fala 56; 9.20 — zesp. ama­
torskie przed mikrofonem; 9.40 — 
dla dzieci; 10 — Magazyn Wojsko­
wy; 10.30 — przeglądy i poglądy; 
11 — przekrój muz. tygodnia; 11.25 
— radź. mel. rozr.; 11.48 — maga­
zyn nowości technicznych; 12.20 — 
konc. rozr.; 12.45 — niezapomnia­
ne stronice; 13.15 — Polska Kape­
la F.Dzierżanowskiego; 13.45 — 
zielony magazyn; 14 — „Podróże 
melomana”; 14.30 — opowieści wę­
drownicze; 15 — z życia ZSRR; 
15.30 — nasi słuchacze sami ukła 
dają program; 16.05 — tyg. przegl. 
wyd. międzynar.; 16.20 — „Stacja 
pocztowa w Hulczy”; 17.20 — wy­
niki „Toto-Lotka”; 17.21 — muz. 
tan.; 18.05 — muz. tan.; 18.50 — 
wesoły kramik; 19.05 — muz. tan.; 
19.30 — gra Ork. Tan. PR; 20.26 — 
sport; 20.30 — Matysiakowie; 21 — 
konc. estradowy; 22 — Radiowa 
Spółdzielnia Satyryczna; 22.50 — 
,piękne głosy”; 23.10 — muz. tan.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
9.40 — konc. życzeń; 10.20 — fel. 

literacki; 10.30 — nowe nagrania; 
11 — poezja i muzyka; 11.30 — 
muz. ludowa; 12.10 — trasm. me­
czu piłk, Polonia (Gdańsk) — 
Olimpia (Poznań); 12.45 — polska 
muz. rozr.; 13.10 — „Co o tym są­
dzą naukowcy?”; 13.30 — aud. li­
teracka; 13.50 — konc. życzeń; 15 
— „Baśń o Langu i Szuci”; 15.45 
„Pegazik poznański”; 16.30 —
konc. chopinowski; 17.05 —koresp. 
z zagranicy; 17.20 — „Zgaduj-zga­
dula”; 18.50 — mel. tan.; 19.05 — 
wyniki ,,Koziołków”; 19.10 — mel. 
tan.; 19.30 — transm. z sali Filhar 
monii Narodowej, 20.55 — d. c. 
koncertu: 22 — sport; 22.40 — Po­
znańska 15-tka Radiowa, 23 — mu 
zyka tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19. 20.35 i 23,50.

CIEKAWSZE AUDYCJE 
NA PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I
15.30 — u przyjaciół; 16.05 — po­

rady prakt. dla kobiet; 18.25 — L. 
Bernstein mówi o jazzie; 19.15 — 

NRF — 28 pkt., Danią — 24 
pkt., i NRD — 9 pkt.

Punkty dla zespołu Unii u- 
zyskali Zyto i Kusiak po 15 
oraz Sochacki i Bartoszkiewicz 
po 14 (obydwaj przegrali z 
Kostebą). Najlepszy czas 78,2 
sek. uzyskał w* pierwszym wy 
ścigu II. Zyto. W dodatko­
wym biegu najlepszych za­
wodników z każdej drużyny 
przekonywające zwycięstwo 
odniósł także Żyto przed Ko­
stebą, Vietzem i H. Zierkiem.

Jak wynika z wypowiedzi 
kierownika ekipy — wicepre 
zesa sportowego — Stanisła­
wa Sieradzkiego, Niemiecki 
Związek Motorowy zamierza 
zorganizować na wiosnę przy 
szłego roku obóz treningowy 
dla żużlowców NRD. Szkole-

41 drużyn 
w klasie juniorów

Jednocześnie z rozgrywka­
mi w piłkarskiej lidze junio­
rów rozpoczęły się mistrzo­
stwa poznańskiej klasy junio 
rów na rok 1959—60. Runda 
jesienna zapoczątkowana spo 
tkaniami w dniu 12 bm. za­
kończy się 11 października. 
W mistrzostwach udział bie- 
rze 41 zespołów w ośmiu gru­
pach, wśród nich 29 drużyn 
z województwa i 12 z Pozna 
nia. (m)

Mistrzostwa 
trampkarzy

Najmłodsi piłkarze wyłoni­
li mistrzów w poszczególnych 
grupach. Obecnie odbędą się 
rozgrywki o tytuł mistrza o- 
kręgu trampkarzy, przeprowa 
dzane systemem pucharowym 
(mecz i rewanż — przegrywa 
jący odpada z dalszych gier).

W rozgrywkach biorą u- 
dział: LZS Samowianka Sar 
nowa, KKS Obra Kościan, Dy 
skobolia Grodzisk, Lubusza- 
nin Trzcianka, Huragan Po­
biedziska oraz Polonia. GKS 
Olimpia, Energetyk i Warta 
Poznań, (t)

„Człowiek, który wiedział jak się 
to robi”; 20.26 — sport 21.38 — o 
czym pisze prasa literacka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 17.05 — muz. 

filmowa i operetkowa;; 18.35 — 
muz. i aktual.; 20.25 — od A do Z; 
21.27 — sport; 22.15 Magazyn Mil­
lenium.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30„ 
8.30, 12.04, 15, 17.30. 19, 21 i 23.50.

Telewizja
NIEDZIELA

11.55 — „Z wizytą w stolicy Wę­
gier”; 16 — sprawozd. sport.; 17.20 
— dla dzieci; 18 — PKF; 18.15 — 
„Przenosiny cechu” czyli Burkot 
Żywiecki; 18.45 — „Sylwetki X 
Muzy”; 19 — dziennik; 19.45 — te- 
teturniej; 20.45 — „Bonjour Pa- 
ris” film fab. prod. franc.

PONIEDZIAŁEK
19 — Hasło: Encyklopedia; 19.30 

— dziennik; 19.50 — „Eureka”; 
20.20 — film krótkometrażowy; 
20.35 — Teatr Telewizji „Sąd Osta­
teczny”; *21.35 — wiadomości.

Koncerty
niedziela W Poznaniu:

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny Orkiestry Sym­
fonicznej Radia i Telewizji Wę­
gierskiej — dyrygent — Tamas 
Brody.

Wystawy
CBWA — Odwach — g. 10—17 

„Wystawa pośmiertna prac prof. 
K. Mondrała” (po raz ostatni);

CBWA — Pałac Dzialyńskich 
niedz. g. 10—18 i poniedz. g. 8—19 
„Wystawa rysunków dzieci woj. 
poznańskiego”.

Dyżury pełnia •
niedz. SZPITAL KLINICZNY 

IM. PAWŁOWA — chir. i wewn. 
— ul. Długa 1/2, tel. 40-04; ponie­
działek SZPITAL MIEJSKI IM. 
STRUSIA — cłRr. i wewn. — ul. 
Walki Młodych 7, tel. 98-56; 
APTEKI: niedz. i poniedz. Dzier­
żyńskiego 144; Głogowska 72; Ostro 
roga 6; Dąbrowskiego 76; Rynek 
Sródecki 1; 23 Lutego 18 i Główna 
53.

nie teoretycznie ma prowa­
dzić trener Unii — J. Olejni 
czak, a zajęcia praktyczne— 
H. Żyto.

M. Rydle wicz 
<

Ostrzeżenie 
dla szowinistów

Poznański Okręgowy Zwią 
zek Piłki Nożnej przystąpił 
do ostrej walki z szowiniz­
mem na boiskach oraz, z bra 
kiem zabezpieczenia porządku 
przez zarządy klubów.

Wydział Gier i Dyscypliny 
zamknął do końca roku bo­
isko Turcovii dla rozgrywek 
o mistrzostwo klasy A. Po­
wodem tej decyzji były eks­
cesy na boisku oraz pobicie 
sędziego na zawodach Tur- 
covia — Victoria Jarocin.

Ostrzeżenie wraz z zagro­
żeniem zamknięcia boiska o- 
trzymał zarząd leszczyńskiej 
Polonii. Powodem tej decyzji 
jest szowinistyczne zachowy­
wanie się publiczności, budzą 
ce niepokój o bezpieczeństwo 
sędziów i zawodników dru­
żyn gości.

Podobne ostrzeżenie, doty­
czące rozgrywek w klasach 
wojewódzkich otrzymał KKS 
Lech Poznań. Karę nałożono 
w związku z ekscesami, któ­
re wydarzyły się w czasie, 
spotkania Lech Ib — Warta 
Ib. (m)

Piłkarze wiejscy ■ 
pod opieką POZPN

Przedstawiciele Poznańskie 
go Okręgowego Związku Pił­
ki Nożnej oraz Społecznej 
Sekcji Piłki Nożnej przy Ra 
dzie Wojewódzkiej Ludowych 
Zespołów Sportowych podjęli 
niedawno wspólną uchwałę, 
która ma przyczynić się do 
dalszego rozwoju piłkarstwa 
we wsiach naszego wojewódz 
twa.

Przed przyszłym sezonem 
piłkarskim sędziowie POZPN 
mają zaznajomić LZS-y z 
aktualnymi przepisami gry, 
a Sekcja Piłki Nożnej LZS 
postanowiła przygotować 
kandydatów na sędziów pił 
karskich. Jeszcze w roku 
bieżącym odbyć się ma sko 
szacowany kurs dla pomo­
cników instruktorów piłki
nożnej drużyn wiejskich.
Celem ściślejszego powią­

zania działalności LZS-ów ze 
Związkiem Piłki Nożnej z 
POZPN zaliczył w poczet 
członków Wydziału Gier i Dy 
scypliny starszego instrukto-

•

Święto sportowe 
w Skokach

W dniu dzisiejszym Rada 
Powiatowa Ludowych Zespo­
łów Sportowych w Wągrow­
cu organizuje na Stadionie 
LZS w Skokach Powiatowe 
Święto Sportu Wiejskiego.

Na program Święta złożą 
się następujące imprezy: po­
wiatowe zawody lekkoatlety 
czne w konkurencji kobiet i 
mężczyzn, finał rozgrywek 
klasy „P” w piłce nożnej, 
turniej piłki siatkowej, mecz 
drużyn „A” klasowych z Zar 
1 Wir w zapasach (styl kla­
syczny) oraz wyścig kolarski 
dla turystów i kartowiczów. 
Początek zawodów o godz. 
9.30. (Kdw)

Zebranie
w Strzyżewicach

24 bm. o godz.. 16.30 w świe 
tlicy Lotniska w Strzyżewi­
cach odbędzie się zebranie 
Koła Przyjaciół Centrum Sży 
bowcowego Aeroklubu w Le 
sznie. Przewiduje się pogadan 
kę ną temat lotniczy, omó- 
wienie wyników działalności 
Centrum oraz loty samolota 
mi i szybowcami. Członkowie 
Koła, którzy nie posiadają 
własnych środków lokomocji, 
będą mogli skorzystać z sa­
mochodów Centrum Szybów 
cowego, które od godz. 16.30 
będ oczekiwały w dniu ze­
brania w Lesznie przy Rynku 
koło Ratusza. (R)

IX Memoriał 
im. A. Smoczyka

W przyszłą niedzielę, 27 
bm. o godz. 15-tej odbędą 
się w Lesznie zawody żuż- 
lowe o Memoriał im. AIfre 
da Smoczyka. Organizato­
rzy — leszczyńska Unia i i 
Redakcja „Expressu p0. 
znańskiego” mają przez 
Polski Związek Motorowy 
zapewniony start następu­
jących zawodników: Kapa­
ły, (był pierwszym rezer­
wowym żużlowcem w cza­
sie wczorajszego finału mi­
strzostw świata w Londy­
nie) Maja, Wieczorka, Od- 
rzywolskicgo, Świątkow­
skiego Kolbera, Bendkicgo, 
Sucheckiego, Kuciaka, Ży­
to. Sochackiego, Kusiaka i 
Bartoszkie wieża.

Ponadto wysłano zapro­
szenie dla zwycięzcy Me­
moriału z 1953 roku — o- 
becnego trenera gnieźnień- I 
skiego Startu — Bonina.

Przypominamy , że zwy­
cięzcami dotychczasowych ; 
ośmiu Memoriałów począw i 
szy od 1951 r. byli: Glapiak. | 
Kusnierek, Bonin, Krze- 
siński. Kupczyński, Kapała 
oraz dwukrotnie (1957 i 58)

Samolotami 
do Kolonii

18 bm, lekkoatletyczna re­
prezentacja Polski przybyła 
do Kolonii na międzypaństwo­
we spotkanie z NRF. Nasza 
drużyna wyleciała z Warsza­
wy dwoma specjalnymi samo­
lotami. (PAP) 

ra Rady Wojewódzkiej LZS 
— Mariana Krzeszczaka. Po­
nadto wysunięto wspólny po- I 
stulat przyjęcia w roku przy 1 
szłym na członków zwyczaj- t 
nych POZPN (dla klasy „W”) 0 
rad powiatowych LZS. (k) ।

- " r
Światowy zjazd 
silnych ludzi

Już tylko 8 dni pozostało S 
do otwarcia tegorocznych Mi- 
strzostw Świata w Podnoszę- j 
niu Ciężarów, które w dniach sl 
28 IX — 4 X br. odbędą się w * 
Warszawie. Ostatecznie w mi J 
strzostwach startować będą j 
przedstawiciele 23 państw, p 
nieomal z całego świata. K

Jak wynika z nadesłanych j 
zgłoszeń najliczniej obsadzo- h 
na jest waga lekka — 21 za- ® 
wodników, następnie półciężka j 
i lekkociężka — po 19 zawód- m 
ników, średnia — 15 zawodni- *1 
ków. Najsłabiej obsadzona 
jest waga ciężka — 11 zawód- | 
ników, kogucia — 12 zawodni- 01 
ków i piórkowa 13 zawodni- , 
ków. Oczywiście, po oficjał- ? 
nej wadze liczby te mogą ulec I 
zmianie. (PAP) 
------------------------------------ ----- j 

Z ostatniej chwili
LEKKOATLETYKA |

W meczu reprezentacji nd® I 
dzieźowych, który rozpoczął 1 
się wczoraj w Szczecinie. ze- I 
spól Niemieckiej Republik’ ; 
Federalnej prowadzi z Polską 
58:48. Polacy wygrali tylko 
spośród 10 konkurencji.

PIŁKA NOŻNA


